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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e L W O W IE : Bióro Administracji G a ­

z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczbę 291. W  KRAKOWIE: Księgarnia Jó­
zefa Czecha w rynku. W  PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkou> 
,ski, rue du pontdeLodi IS'r. 1. W E WIEDNIU: 
p. A . Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein cj- Fogler, Wollzeile 9. W  FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBURGU.- pp. Eaa-
senstem Sr Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję si? za opłatę a 
cnt od miejsca objętości jedne go wierszj 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowe 
30 cnt za kazdorazuwe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegaję frankowaniu.

Lw ów  d. 11. marca.
(Pożyczka dla Galicji i jej charakterystyka. Inne 

ustawy. Plany finansowe Brestla i ich szanse. Sprze­
daż galicyjskich dóbr koronnych. Podróż obecna i przy­
szła ks. Napoleona. Obawy w Wiedniu i Petersburgu, i 
plotki umyślne o odbudowaiu Polski i o zmianach w 
Kongresówce. Sprawa konkordatu.)

Na posiedzeniu Izby deputowanych rajchsra- 
tu w d. 9. bm. wniesiono projekt do praw a, u- 
dzielającego Galicji pożyczkę z funduszów pań­
stwa w wysokości 350 tysięcy złr. za stosownem 
oprocentowaniem i z trzyletnim terminem spłaty. 
Po przemówieniu sprawozdawcy, p. Wintersteina , 
że obecny na posiedzeniu komisji budżetowej 
minister Giskra oświadczył, że nie ma nic prze- 

_ciw podniesieniu projektowanej początkowo zali­
czki, Izba przyjęła bez dyskusji ten blizko ob­
chodzący nas projekt do prawa odrazu w trzech 
czytaniach.

Sprawozdawca w motywach swoich przyto­
czył, że stan nędzy w Galicji jest tak wielki, 
iż wymagałby obmyślenia skuteczniejszych środ­
ków zaradczych, a zatem zwołania sejmu kra­
jowego ; ponieważ jednak inne okoliczności nie 
dozwalają w tej chwili, aby się mógł zebrać 
sejm galicyjski, więc też słusznie się należy 
przyjście z pomocą ze środków państwowych. — 
Tak jest bezspornie; pożyczka, udzielona Galicji, 
jest świadectwem nowego poświęcenia, jakie kraj 
nasz ponosi dla ogólnego uporządkowania mo­
narchii, poświęcenia tem większego, że ani suma 
zaliczona nie jest w stanie zaradzić choćby w 
przybliżeniu nędzy, grasującej w przeszło 800 
gminach, ani też pomoc nie,jest dość spieszną, 
aby się mogła przydać na coś więcej, jak na 
proste wsparcie w większej ilości wypadków. 
Gdy przyjdzie do rozdania pieniędzy, siewy wio­
senne w znacznej części gmin będą już w pełnym 
biegu, a zbiory tegoroczne będą musiały ciężko 
poczuć nędzę wiosenną. Mimo to jednak, miło 
było naszej delegacji spotkać się w tej sprawie 
zaliczki, jeśli nie z życzliwością, to przynajmniej 
z dobrą wolą tak rządu jak Izby.

Po przyjęciu ustawy pożyczki dla G alicji, 
zajęła się Izba dalszym ciągiem rozpraw o znie­
sieniu lichwy. Lecz nie te rozprawy zwracają 
najwięcej uwagę na siebie w Wiedniu. Przywi­
lejem uwagi publicznej cieszy się nawet nie los 
ustaw o małżeństwie i o szkole w Izbie panów*, 
i zapowiadany manewr konserwatystów, zwleka­
nia ostatecznych rozpraw aż do chwili, gdy bę­
dzie wiadomy rezultat rokowań w Rzymie o 
zmianę konkordatu. Cały interes skupia się o- 
koło interesów finansowych p. Brestla. Zapro­
wadzenie i podwyższenie podatku od kuponów 
i podatku od majątków, nie może przejść bez 
silnej opozycji kapitalistów. Według wiadomo­
ści, otrzymanych z Frankfurtu telegrafem, przeciw 
pierwszemu środkowi gotują silny opór kapitaliści 
zagraniczni, poza którymi działać będą kapitali­
ści krajowi. Dlatego to zawsze byliśmy zdania,

O  w i n i e .
Mówiliśmy ju t o wodzie, zastanawialiśmy się 

nad jej ważnością, nad ogromną rolą, jaką w 
wszechżyciu świata odgrywa, a pokochaliśmy ją 
tak mocno, że możliwy kiedyś jej brak niepoma- 
łit zaczął nas niepokoić. Wszelako głównie nas 
obchodzi chwila bieżąca, rzekliśmy więc sobie: 
Dobrze że mamy wodę, a co tam się później sta­
nie — o to mniejsza! I tak nie potrzebujemy być 
świadkami owej posuchy, mającej nastąpić po ty­
siącu tysięey lat na naszej kuli ziemskiej!.. I by­
libyśmy poprzestali na wodzie — ale czy czło­
wiek kiedy na czem poprzestanie? Nigdy! napie­
ra się zawsze czegoś więcej, czegoś nowego, nie­
pospolitego. A że woda* do najpospolitszych rze­
czy w świecie się liczy, tedy nic dziwnego , że 
swą pospolitością nie może pragnienia naszego 
zupełnie ugasić. Gminne przysłowie już mówi, 
że po wodzie żaba chodzi!

Potrzeba napojów dawała się już od począt­
ku świata ucznwać ludziom, głównie z powodu 
fizjologicznego, dlatego też surowi moraliści 
katońscy zadaleko się posuwają, jeśli o zupełnej 
mówią wstrzemięźliwości. Któżby tam wiecznie 
pił wodę, kiedy mnóstwo przyroda stworzyła 
esencyj, mogących wyśmienicie zastępywać wo­
dę , a nawet gasić pragnienie! Koroną np. ta' 
kich wyszukanych, różnorodnych esencyj, po­
cząwszy od moczu własnego, w którym się Eski- 
mosy lubują, i tranu padłych wielorybów aż do 
wyśmienitych soków przerozmaitych roślin, od pi­
wa z ziarna jęczmiennego, od ananasowego i pal­
mowego wina aż do rumu z trzciny cukrowej,
z kokosowych orzechów lub araku z ryżu — jest 
bezsprzecznie wino, najszlachetniejszy napój bo­
gów i ludzi od początku świata. Wino, do któ­
rego poeci i niepoeci perłowemi wdzięczą się 
słówkami — wino, kojarzące biesiadników w we­
sołe grona, wzmacniające węzły przyjaźni, godzą­
ce łatwo najzaciętsze spory — wino, które roz­
wiązuje języki, ‘łamie żelazne śruby form szty­
wnej etykiety, roztwiera czarodziejskim kluczem 
zagadkowe tajemnice wnętrza ludzkiego : mi vino 
bowiem w riu n  (wino prawdę mówi), jak starzy

że pierwszy środek powinien być użyty tylko w 
razie zupełnie skutecznego zaradzenia smutnemu 
położeniu finansów i chronicznym niedoborom — 
inaczej może się nie opłacić.

Tem niemniej przeto projekta Brestla, mimo 
krytyki interesowanych ze świata finansowego i 
dziennikarstwa wiedeńskiego, mimo nawet zasa­
dniczych zarzutów, czynionych przez publicystów 
i fachowych, dotąd nie spowodowały spadku na 
giełdzie wiedeńskiej. Owszem przeciwnie, ażjo 
cośkolwiek spada, a obeznani ze stosunkami we­
wnętrznemu rajchsratu utrzymują, że wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa, rajchsrat przyjmie 
wszystkie brestlowskie projekta.

Inna rzecz i inne pytanie, czy takowe się 
powiodą. Główną bowiem ich wadą, pomijając 
ścisły realny stosunek ich do gospodarstw i praw 
krajowych i ich wpływ na takowe, jest ta wada, że 
projekta nowego rządu zdają się polegać ńa 
przypuszczeniu wieczystego pokoju. Są to środ­
ki drobne i pracowite ludzi rządnych i oszczę­
dnych, pamiętających o zasobach, z których coś 
wyciągnąć można, a przytem ostrożnych; środ­
ki, które się udać m ogą,, lecz które pierwsze 
lepsze przesilenie zupełnie zniweczy, i zmusi do 
zastąpienia środkami nadzwyczajnemi w chwilach 
właśnie najniepomyślniejszych.

O stosunku zapowiadanych reform finansowych 
do naszego gospodarstwa krajowego, nieraz juże- 
śmy wspominali. Teraz trudno nam nie wspo­
mnieć, gdy tego przedmiotu dotykamy, jak  przykre 
robi wrażenie, że nasze dobra narodowe w Galicji 
stanowią zabezpieczenie projektów brestlowskich. 
Sprzedaż ich ma dawać brzęczącą rękojmię re­
zultatu finansowego wszystkich innych środków. 
Go powie delegacja polska, co \V) dział krajowy, 
gdy rzecz przyjdzie na stół ? Może już coś po­
wiedziały, gdy fakt sprzedaży dóbr rządowych 
stał się powszechnie wiadomy... Wszak jeźli te 
dobra potrzeba sprzedać, toć do Wydziału krajo­
wego słusznie należeć powinna operacja, a re­
zultat jej do funduszów krajowych.

Podróż księcia Napoleona, oto najgłówniejszy 
wciąż wypadek w dziedzinie polityki międzyna­
rodowej. N . fr. Presse otrzymuje telegram z Ber­
lina, że książę obecnie nie przyjeżdża do Wie­
dnia, i wprost z Berlipa wraca do Paryża, lecz 
natychmiast po powrocie udaje się w nową drogę 
przez Wiedeń, Belgrad do Konstantynopola. W 
dalszym ciągu tegoż samego telegramu dane jest 
zapewnienie, że stosunki między dworem berliń­
skim a księciem Napoleonem są bardzo sztywne. 
Powieść o ponownej podróży zdaje się być wi­
doczną bajką. Druga część telegramu mogła­
by być prawdziwszą, jeźli pod sztywnością 
stosunków wypada rozumieć traktowania polity­
czne ; lecz charakter źródła, z którego wiadomość 
pochodzi, nakazuje być ostrożnym w jej przyję­
ciu. To tylko pewna, że dziś nikt nie wątpi, iż 
podróż księcia ma cel polityczny, dotyczący głó­
wnie kwestji wschodniej. ' , ,

Wczorajszy nasz telegram z biura telegrafi­
cznego donosił z Wiednia, że książę dopiero w 
maju przybyć ma do Wiednia. Z Petersburga zaś

wysłany niezawodnie z urzędu telegram zapewnia, 
że w czerwcu przybyć ma tam cesarz Napoleon, 
i że już teraz zaczynają czynić przygotowania do 
jego przyjęcia.

I pierwsza wiedeńska, i druga petersburgska 
wiadomość wydaje się nam puszczoną rozmyślnie. 
Pierwsza wskazywałaby, że w Wiedniu pragną, 
aby wierzono w bliskie porozumienie między 
Francją, Prusami i Austrją; -druga, że w Peters­
burgu wyrazić chcą nadzieję, iż między Francją, 
Prusami i Moskwą przyjdzie do porozumienia 
Właściwie zaś, mówiąc: w Wiedniu obawiać się 
mogą, aby porozumienie między Francją a Pru­
sami nie prowadziło do dalszego porozumienia z 
Moskwą; a w Petersburgu obawiają się, aby pod 
wpływem Francji nie porozumiano się w Berlinie 
z Austrją. Inaczej tych równocześnie puszczonych 
półurzędownie wiadomości wytłumaczyć sobie 
niepodobna.

A w tym samym czasie z Petersburga pu­
szczać zaczynają w obieg po Europie i dragą 
plotkę, o jakichś reformach zamierzonych, czy o 
obietnicach reform w Polskich ziemiach, i to niby 
grożąc niemi wobec puszczanych znowu ze Zachodu 
wieści o restytucji Polski jako celu podróży księ­
cia Napoleona, to niby przygotowując odwidziny 
Napoleońskie.

W Izbie wyższej Rady państwa dotąd nie 
postawiono na porządek dzienny ustawy o mał­
żeństwie i ustawy szkolnej. Zdaje się, iż sam 
rząd nie życzy sobie, aby sprawy te rozstrzyga­
no teraz już, gdy w Rzymie gotować się ma pa­
pież do wystąpienia z uroczystą alokucją przeciw 
Austrji. Z Rzymu donoszą do włoskiej Opinione, 
że alokucja ta ma nastąpić d. 13. marca. Papież 
ma w niej mówić o niewdzięczności cesarza Au­
strji. Poczem nuncjusz papiezki w Wiedniu ma za­
żądać paszportów i zdjąć herby papiezkie z nun­
cjatury. Nam się jednak zdaje, że są to tylko 
groźby, aby powstrzymać Izbę wyższą Rady pań­
stwa od uchwalenia ustaw o szkołach i o mał­
żeństwie.

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
10 posiedzeuie austrjackiej delegacji z d. 

7. m arca
otworzył hr. A u e r s p e r g  o %12. Obecni ze 
strony rządu : minister wojny br. K u h n, jen. 
komisarz wojenny F r ii h , jenerał-major F  ii t- 
t n e r i pułkownik T u n k 1 e r.

P r e z y d e n t  zawiadamia,- że przesłano z 
delegacji węgierskiej uwiadomienie o jej uchwa­
łach , dotyczących budżetu ministerjum finan­
sów. (Przekazano Wydziałowi budżetowemu.)

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. do 
dalszego ciągu obrad nad budżetem nadzwyczaj­
nym wojskowym. Sprawozdawca dr. D e m e l  
odczytuje dalsze rozdziały sprawozdania budżeto­
wego. Wydział wnosi:

I. F . Wysoka delegacja raczy uchwalić :
1- Na rozprzestrzenienie fortyfi-

kacyj Komorna 272.440 złr.

2. Na inne koszta fortyfikacyj­
ne, pauszale 400.000

na nowe budowle fortyfikacyjne
razem G72.440 złr.

Br. P r a t o b e v e r a  o tyle sprzeeiwiasię wnio­
skowi, o ile takowy dozwala przenoszenia kwot 
między pojedynczemi pozycjami, co jest niezgo- 
dnem z przyjętą przez delegację zasadą nieprze- 
noszenia kwot, przeznaczonych na budowle. Mó­
wca wskazuje potem na nieodzowną konieczność 
wzmocnienia fortyfikacyj Komorna i wzmocnienia 
siły obronnej Ołomuńca, Kottaru i portu Pola, i 
wnosi w końcu, żeby na cele fortyfikacyjne u 
chwalono 996.000. (Poparto.)

G r o s s  (z Czech.); Umiejętność wojenna nie 
doszła jeszcze do ostatecznego udoskonalenia. 
Ważności fortyfikacyj nie można mało cenić, po­
mimo że jednego roku o wszystkich planach for­
tyfikacyjnych Austrji mówią tak, a drugiego ina­
czej. Broń dobra i miłość ojczyzny są dziś najle­
pszą bronią. Będzie on jednak za wnioskami wy- 
działowemi, chociaż w podkomitecie głosował za 
mniejszą cyfrą.

S c h m e r l i n g  oświadcza się za wnioskiem 
barona Pratobevery.

Hr. Wi e k e n b u r g  oświadcza się także w 
tym samym duchu, życzy sobie jednak żeby na 
obwarowanie Krakowa przyzwolono nie 50.000 
złr., jak zaproponował br. Pratobevera, ale 40J.000 
złr. Galicja nie ma żadnej znaczniejszej warowni, 
a nawet niema żadnego znakomitszego punktu, 
gdzieby można założyć obóz obwarowany. Jest 
to niesłuszne, że zostawiamy Galicję otworem, 
i tak mało ją  Uwzględniamy.

S c h i n d l e r  oświadcza, że gdy w Wydzia­
le głosował za większością, więc i tu głosować 
będzie za wydziałowemi wnioskami. Robi tylko 
uwagę, że rozprawianie nad ważnością pojedyn­
czych punktów strategicznych niewiele przyniesie 
praktycznego pożytku, ale potrzeba zawsze mieć 
na oku systematyczną całość obronności fortyfi­
kacyjnej państwa, i dlatego byłoby do życzenia, 
żeby rząd przedłożył legislatywie odpowiedni pro­
jekt do ustawy o ufortyfikowaniu państwa tak, 
żeby raz na zawsze można ustanowić cyfrę ro­
cznych kosztów na .cele fortyfikacyjne. Wymówił 
się także z niewielkiem zaufaniem o obecnej o- 
bronności Komorna.

Dr. R e c h b a u e r :  Przy rozprawach nad
tym przedmiotem, potrzebne są koniecznie wystar­
czające zarysy planów fortyfikacyjnych, bo ina­
czej niepodobna mieć pewne wyobrażenie o po­
trzebie ich i praktycznej użyteczności. Przypomi­
na plan fortyfikacji państwa barona Hessa z roku 
1850, którego wykonanie byłoby kosztowało pań­
stwo 200 milionów, na to tylko, żeby te waro­
wnie rozsypywały się potem w gruzy jako niepo­
trzebne. Teraźniejszy plan ma jak mówią koszto­
wać tylko 45 milionów, ale i teraz wartoby prze­
konać się, czy wydatek rzeczywiście zdałby się 
naco, zwłaszcza że i tak deficytu na ten. rok bę­
dzie 50 milionów. Na Komorno wydano już 7 mil., 
a będzie potrzeba wydać jeszcze 14 milionów, 
Ołomnniec kosztuje już 4 miliony, a na ukończe-

mawiali — nie jestże ono najświętszym napojem 
śmiertelników? A gdy siły żywotne zaumierają, 
gdy w podeszłym wieku bieg krwi wolnieje, u- 
mysł bywa mniej skory do polotu, czyż wtenczas 
wino nie jest prawdziwem lekarstwem dla stare­
go, — vinurn lac senum, choć ccnenum juuenum (wi­
no jest mlekiem dla starych, choć trucizną dla 
młodych), którym na razie woda dobrana ochło­
dzenie? Nietylko jednak, że wino, osobliwie u wie­
kowych działa na prędsze trawienie, na silniejsze 
objawy stępionego życia nerwowego — nie dość 
na tem, wino jeszcze nadto jest pocieszycielem 
strapionych, uwalnia na chwilę od roju trosk i 
smutków, wlokących się za człowiekiem, dlacze­
go też uosabiający się w winie bóg Bachus zwał 
się u Rymian Liber, tj. oswobodziciel. Yarro zaś 
mówi: Vinum hilaritatu dulce seminarium (Wino
jest słodkiem wesołości źródłem), a poeta-król 
Dawid w psalmie 103 ii Yinum laetificat cor kominie, 
co po naszemu „na frasunek dobry trunek* — 
naturalnie w miarę używany.

Jak każda rzecz bowiem, choćby najniewin- 
niejsza, ma swe dodatnie i ujemne przymioty, tak 
też wino, nad miarę używane, może się łatwo, jak 
każdy inny napój rozpalający, stać powodem po­
wolnego lub nagłego rozstroju organizmu. Zby­
teczne upajanie się winem wytwarza kamień, nad­
weręża układ nerwowy, sprowadza podagrę, cią­
gły * zawrót mózgu i chorobę majaczkę (delirium 
tremens.) Są to straszne skutki nadmiaru, burzenia 
równowagi,‘ do której przyroda stara się wrócić 
jak wszędzie, a nie zdołając zakorzenionego_ złego 
naprawić, zastosowuje swe bezwzlędne i niemiło­
sierne prawa. Nie uwłacza to jednak godności 
i szlachetności wina, tak samo, jakby nie uwła­
czało i dobroczynnemu światłu, ogniu, wodzie, e- 
lektryce, piorunowi, żelazu, jeśli występują jako 
straszne anioły zagłady. Nikt ich nie może o 
bezwzględną pomawiać złośliwość, obmyślaną 
tylko na to, aby szkodzić biednym śmiertelnikom. 
Idzie tylko o zachowanie świętej miary. Do pi­
jących nad miarę przemówił j*iż bardzo dowci­
pnie Krasicki w znanej bajeczczce o szczepie 
winnym.

Ale wstęp już przekracza podobno zwykłą

miarę, przystąpmy więc do właściwej rzeczy o 
winie. : yjoc

Według układa Linneusza, należy winorośl 
do gromady 5-pręcikowych roślin. Liście ma 
sercowato-krągławe, S — 5-płatowe, nierówno 
ząbkowane. Wiotką swą łodygę podtrzymuje Wą­
sami, któremi podobnie jak bluszcz lub chmiel 
czepia się ciał obcych. Wąsy te wytwarzają się 
z rozmaitych części ciała roślinnego, n. p. z szy- 
pułek i przysadków Ustnych, z nerwów lub nawet 
z samych liści; w winorośli zaś z szupułek, dlatego 
też je szypułkowemi wydrążeniami zowiemy. Za 
pomocą tych wąsów wspina się winorośl czasem 
do 100 stóp wysokości. Okwiat winorośli jest 
zielonkowaty, kielich 5-dzielny, korona o 5 li­
stkach, u góry zrośniętych. Owoc, złożony z gro­
na jagódek, zwie się winogronem. Jagódki oszra- 
niają się podobnie jak pestkowe owoce, n. p. 
śliwki, eieniuchną wąrstwą wydzielającego się 
wosku.

Winorośl długie może żyć lata i znacznie w 
pniu zgrubieć. Już Pliniusz wspomina o grubych 
pniach winorośli. Giovanni Targioni Togetti, w 
swych podróżach po Toskanie, opisuje rosnącą 
w pobliżu Montelamboli winorośl, której pień za­
ledwie dwóch ludzi objąć mogło; a w botani­
cznym ogrodzie w Pizie znajduje się złamany 
burzą pień winorośli 5’/a stopy objętości. W  ka­
tedrze w Rawennie są drzwi, z pnia winoroślo- 
wego wyciosane.

Już to przez uprawę, już przez miejscowe 
stosunki powstało do 1400 odmian winorośli, które 
się tak liściem, jak i wielkością, barwą i sma­
kiem między sobą odróżniają. Niektórzy przy­
rodnicy przyjmują trzy główne podgatunki wino­
rośli, z których owe przeliczne odmiany powstać 
miały.  ̂ .

Babo i Metzger w roku 1836 rozróżniali w i-'  
norośle o okrągłych i podłużnych jagódkach. Do 
pierwszych liczyli hiszpańskie, trollingery, alikanty, 
potem tokajskie, burgundzkie; do drugich należały 
damasceńskie, orleańskie, veltelińskie, kliwij- 
skie i t. d.

Według badan dotychczasowych ma być 
Azja środkowa ojczyzną winorośli, a mianowicie
Miugrelia i Georgia, gdaie najobficiej dziką wino*

rośl znachodzono. Według najdawniejszych po­
dań Wschodu miała być góra Ararat ojczyzną 
winorośli, i dzi9iaj jeszcze mnisi ormiańscy poka­
zują przychodniom winnice, które miał założyć 
drugi nasz Adam, Noe, w roku 2.300 lat przed 
Chrystusem. Dla wielkiego jednak wzniesienia, 
nad powierzchnią morza tej okolicy nie darzy 
się tam winorośl, nie dojrzewa zupełnie, a wino 
gron ararackich jest kwaśne i nie do picia. Ta­
meczni mnisi, którym naturalnie ani się śniło o 
zastosowaniu gleby i podniebia do uprawy wino­
rośli, zwalają cała winę na dzisiejsze grzeszne 
plemię ludzkie! (Badacze przyrody wskazują, że 
prawdopodobnie całą Azja środkowa została przez 
nieznane nam wpływy wewnętrzne ziemi znaeznie 
zwolna podniesioną, zaczem i temperatura jej zna­
cznie się zniżyła. Miało to już nastąpić w czasie, 
sięgającym ery historycznej. P. r.) Według naj­
nowszych poszukiwań uważają pas Paropamizu 
pomiędzy Kaukazem a górami Hindukuh za wła­
ściwą dziedzinę winorośli, dokąd też w zamglo­
nej starożytności sięgały i kresy rozsiedlenia czy­
stej rasy kaukazkiej. Za czasów Abrahama, na
2.000 lat przed Chrystusem trudnili się już Izrae­
lici uprawą wina, a Melchizedek, król Salemu 
przyjmował Abrahama chlebem i winem. W ro­
ku 1550 nadaje Mojżesz ustawy, dotyczące ochrony 
drzew owocowych i uprawy wiunic: „W 3 latach 
pierwszych mają być drzewka młode obcinane" 
i t. d. Widać, ż# znał się nietylko na prawo­
dawstwie, lecz także i na gospodarstwie Kanaan, 
Czyli dzisiejsza Palestyna, słynęła niegdyś z swych 
winnic, jak poniekąd dziś jeszcze Syrja, wydająca 
grona po 10 funtów ważące, które mało co ustę­
pują winogrona, jakie wywiadowcy, wysłani przez 
Mojżesza, na drągu z doliny Eskol przynieśli. Za 
homerowskich czasów było wino codziennym na­
pojem Helenów. -Wierny pasterz nierogatego by- 
dełka, Eumeusz, przyjmował przebranego za że­
braka wszechbylca rycerskiego, Odysseusza, wi­
nem i wieprzowiną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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GAZETA NARODOWA z dnia i i .  Marca 1868.

nie tamtejszych fortyfikacyj koniecznie potrzeba 
jeszcze będzie nowych 8 milionów, na Kraków 
wydano już także około 8 milionów, a najmniej 
jeszcze 10—15 milionów wydać jeszcze potrzeba 
będzie na dokończenie tej fortecy, 8 milionów po­
trzeba jeszcze będzie na port Pola, który i tak 
kosztuje już 51/, miliona. Nie można więc już 
dziś uchwalać zaliczek a conto, dokąd się niezna 
pożyteczności i rozległości zarysów tego przed­
sięwzięcia, na które tyle pieniędzy potrzeba da­
wać. Sumienie mi nie pozwala, kończy mówca, 
głosować na cyfry, z których nie jestem w stanie 
zdać sobie sprawy. j

Minister wojny, br. K u h n : Wysoka delega­
cja, natchniona miłością ojczyzny, przyzwoliła ar­
mii 930.000 karabinów. W imieniu armii dzięku­
ję za tę broń. — Równie hojną okazała się dele­
gacja w uchwaleniu środków na umundurowanie 
i sprawienie innych potrzebnych przyborów wo­
jennych. Nietyle jednak hojnym był podkomitet 
przy rozbieraniu sprawy przyzwolenia kosztów na 
ufortyfikowanie państwa. Przejdę więc pojedynczo 
wszystkie punkta obronne monarchii, aby panów 
przekonać, że utrzymanie ich jest nieodzowną ko­
niecznością.

Najprzód dotyka mówca ze stanowiska czy­
sto strategicznego potrzeby wzmocnienia obecnego 
stanu obronnego twierdzy” Komorna, i z dziejów 
wojen napoleońskich czerpie przykłady do udo­
wodnienia jej pożyteczności. Przechodzi następnie 
do Ołomuńca. Twierdza ta dlatego, mówi p. mi­
nister, tak źle jest widziana, że w roku 1866 
nie spełniła swego zadania. Żadna twierdza nie 
może spełnić to co powinna, jeźli w ogóle kiero­
wnictwo armii jest tego rodzaju, że twierdza swej 
powinności spełnić nie jest w stanie. Jeźliby pod 
Ołomuńcem stała dość silna rezerwa, to jestem 
przekonany, że oddałby był on niezmierne usługi.

Że Kraków jest ważnym punktem strategi­
cznym, o tem żaden człowiek wątpić nie może. 
Na całej północno-wschodniej stronie państwa nie 
mamy ani jednego punktu obronnego ; cała gra­
nica jest odsłonięta, jedynym punktem obronnym 
jest Kraków. Bez wątpienia nie zasłania Kraków 
wprost Karpat, nie może on także przeszkodzić 
wprost nieprzyjacielowi wkroczyć do Węgier, ale 
położenie tej twierdzy jest przecież bardzo ważne, 
bo jest flankujące ; ono działa pośrednio. Nie po­
trzeba tam nawet bardzo silnej armii: 50.000 do
60.000 ludzi wystarczy, żeby sparaliżować dzia­
łanie 100.000 nieprzyjaciół, i z tego względu ma 
Kraków niezmierną ważność dla Austrji. Sądzę 
więc, że koniecznie potrzeba przyzwolić 50.000 
złr. na urządzenie obozu, ale także i na dokoń­
czenie murów, których fundamenta już i tak są 
położone. Nieprzyzwolenie tych 400.000 złr. przy­
niosłoby tyłko szkodę państwu, bo to co już te­
raz zaczęto budować, zostałoby wystawione na 
działanie powietrza, a zwalenie kontraktu pocią­
gnęłoby za sobą nowe koszta.

Sprawozdawca D e m e 1 przemówił jeszcze w 
obronie wniosków wydziałowych, które przy gło­
sowaniu przyjęto większością 24 przeciw 23 
głosom.

Dalsze wnioski przyjęto bez rozpraw. Brzmią 
one:

1. Na dokończenie zabudowań mundurowej 
komisji w Bernie 85.000 zł.

2. Na wybudowanie zupełne laboratorjum ar­
tyleryjskiego w Podgórzu 22.000 zł. Więc na no­
we budowle razem 107.000 zł.

Dalej uchwalono .
Nadzwyczajne żądanie dla nadliczbowych or­

ganów wojskowych z 1866 r. 3,600.000 zł.
Wniosek ostateczny brzm i: Wyg. delegacja 

uchwali: Budżet nadzwyczajny armii na r. 1868 
przyzwala się w sumie 26,189.644 zł. (Przyjęto).

Prezydujący uprasza o pełnomocnictwo zako­
munikowania tych uchwał delegacji węgierskiej, 
i przyjmywania przesłanych ztamtąd uwiadomień 
w tej sprawie.

Koniec posiedzenia o godz. % 2.

Przegląd polityczny.
A astrja. W czeskim obozie narodowym 

objawia się pewne rozdwojenie. Politik i Pokrok 
żądały, aby Czesi nie brali udziału w przyszłych 
obradach sejmu krajowego, gdyż według ich zda­
nia nie ma nadziei, aby naród czeski mógł co­
kolwiek odzyskać z utraconych praw politycznych. 
Narodni L tity  natomiast sądzą, że posłowie po­
winni przybyć do sejmu, ponieważ prócz praw 
politycznych, są jeszcze i sprawy inne, czysto ad­
ministracyjnej treści, których posłowie nie powinni 
lekceważyć, tern bardziej, że wyborcy wysłali ich 
po to, aby się niemi zajmowali.

Artykuł ten zrobił między stronnikami Rie- 
gera bardzo niemiłe wrażenie, a Pokrok pospie­
szył niezwłocznie z oświadczeniem, że zamiarem 
jego nie było przesądzać położenia, tylko na dro­
dze dziennikarskiej dyskusji rozebrać kwestję wy­
syłania do sejmu. Jedynie posłowie mają prawo 
rozwiązać tę sprawę. My z naszej strony nie mo­
żemy tym razem jak tylko zgodzić się z zapatry­
waniem Narodnich Listów. Naród, niemający poli­
tycznej samodzielności, nie może obliczać na lata. 
Obowiązkiem jego jest starać się wysnuć z ka­
żdego położenia wszystko to, co tylko dla niego 
może być korzystnem, a że z wysłaniem do sej­
mu łączą się dla Czech pewne korzyści, któż nie 
Przyzna?

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza rozpo­
rządzenie królewskie, zaprowadzające sądy urba- 
rjalne w Siedmiogrodzie. Wyższą instaucję w ich 
orzeczeniach ma stanowić osobna sekcja urbarjal- 
na w kancelarji królewskiej.

Borsen Ztg. wiedeńska donosi jako rzecz pe­
wną, że do ministerjum wspólnego, a mianowicie 
do ministerjum spraw zewnętrznych mają wejść 
dwie nowe osobistości węgierskie. Baron Orczy 
ma zostać radzcą sekcyjnym w tem ministerjum, 
a hr. Bela Szeebeny ma otrzymać urząd podsekre­
tarza stanu dla zastępywania rządu wobec dele­
gacji węgierskiej wkwestjach, dotyczących spraw 
zewnętrznych.

Mówią, że ministrowie węgierscy, Eótyós i 
Horyath przygotowują wiele ważnych przedłożeń

dla sejmu węgierskiego. Między innemi ma być 
także i projekt do ustawy o małżeństwach cywil­
nych. Ministerjum tamtejsze nie mogło się jednak 
także zdecydować na zaproponowanie obowiązko­
wego małżeństwa cywilnego.. Tyle tylko wiado- 
mem być ma ze szczegółów tego projektu, że 
rozwody mają być bardzo utrudnione. Wypraco­
wał je radca sekcyjny Suhayda.

Mówią także, że Lonyay zamyśla w Wę­
grzech taki sam zaproponować podatek majątko­
wy, jak Brestel w niewęgierskięj połowie monar­
chii. Zdaje się jednak, że tę pogłoskę wymy­
ślono tylko, aby osłodzić pigułkę dla Przedlita- 
wii. Tutejszy minister skarbu ma już' bowiem w 
najbliższej przyszłości wystąpić z swoim proje­
ktem wobec Rady państwa.

Peszteński klub demokratyczny postanowił 
przesłać sejmowi protest przeciw uchwale mini- 
sterjalnej, która zadekretowała jego rozwiązanie.

Najbliższe posiedzenie sejmu węgierskiego 
zależy od powrotu delegatów z Wiednia. Dotych­
czas nie ma jeszcze w Peszcie dostatecznej li­
czby posłów.

Niemcy. Wspominaliśmy już niejednokrotnie, 
że dzienniki podsuwają podróżującemu księciu Na­
poleonowi tyle politycznych planów, iż w chaosie 
tym można się prawie zgubić. W l’Indep. belge i 
Gazecie Kotońskiej czytaliśmy wczoraj, Że kuzyn 
cesarza Francuzów pragnie rozmówić się z kró­
lem Wilhelmem względem potrzeby odbudowania 
Polski. Same redakcje powyższych dzienników, 
przytaczając tę wiadomość , nie przykładały do 
niej wielkiej wiary. Dziś znów dzienniki pruskie 
pochwyciwszy tę uwagę, trąbią na wszystkie stro­
ny, że pobyt księcia w Berlinie i jego prawdopo­
dobny wyjazd do Poznania, łączy się ze sprawą 
odbudowania Polski. I tak opozycyjny. Zukunft, 
wychodzący w Berlinie, umieszcza pod napisem: 
„Jedno odkrycie" — jakieś pismo, wyjęte z taje­
mniczej szóstej skrzyni, pozostałej po zmarłym 
de la Varenne (ze skrzyni tej wydobywa się dziś 
wszystko), w którem jest powiedziano, że podsta­
wą do podróży ks. Napoleona jest niewątpliwie 
sprawa polska. Napoleon waha się ciągle między 
dwiema ostatecznościami, i tylko wojna z Moskwą 
i odbudowanie Polski mogłyby go ochronić od 
rewolucji i strzałów emigracji. (!) Polska jest także 
potrzebną dla monarchii pruskiej, bo życie pół­
nocnych Niemiec jest ciągle przez Moskwę zagro­
żone. Jeźli Austrja przyczyni się do tych proje­
któw, to będzie wynagrodzoną na Wschodzie. 
Książę, mówi to memorandum, ma zakomuniko­
wać te plany w Berlinie.

Allg. Ztg. przynosi podobnej treści wiadomość, 
piszą jej bowiem z Paryża : „Książę oświadczy
w Berlinie, że Francja wcale nie jest samolubną. 
Cesarz Napoleon nie sprzeciwia się jedności Nie­
miec, lecz jako warunek stawia o d b u d o w a ­
n i e  P o l s k i .  Prusy nietylko że niepowinne 
sprzeciwiać się temu planowi, lecz owszem obo­
wiązkiem ich jest odstąpić większą Część księztwa 
Poznańskiego. Prusy powinne także na północy 
uczynić zadość zasadzie narodowości i odstąpić 
Duńczykom Szlezwik p ó łnocny1*.— Nie od dziś to 
już sprawą naszą straszą jedni drugich. Myśmy 
do tego przywykli, a chociaż wiadomości przyto­
czone liczymy do rzędu pogłosek, to jednak po­
zostaje zawsze dla nas ta pewność, że sprawa 
polska musi być poważną, groźną i zarazem do­
magającą się rozwiązania, kiedy tak często stra­
szą się nią w Europie.

Z Berlina telegrafują do N . fr .  Presse, że 
książę Napoleon powróciwszy z Berlina do Pa­
ryża, przedsięweźmie później podroż do Wiednia, 
Belgradu, Bukaresztu i Carogrodu. Ten sam te­
legram donosi, że między księciem a urzędowe- 
mi kołami berlińskiemi czuć się daje pewne na­
prężenie. Trudno uwierzyć tej pogłosce, bo gdy­
by tak było w rzeczy samej, to książę byłby już 
dawno wyjechał z Berlina.

Według l'Avenir N a t . , ambasador francuzki 
w Berlinie otrzymał wiadomość od swojego rzą­
du, że książę Napoleon przyjeżdża w misji polity­
cznej. Ostatnie zajścia z królem hanowerskim 
osłabiły do tego stopnia dobre stosunki między 
Francją a Prusam i, że cesarz Napoleon uznał za 
konieczne wysłać do Berlina swego kuzyna, aby 
przywrócić niedawno zawiązaną przyjaźń.

Frankfurter Ztg. dowiaduje się, że członkowie 
frankfurckiej Izby handlowej pragną zbiorowe po­
czynić kroki przeciw nowemu austrjackiemu po­
datkowi od kuponów.

Francja. Dnia 6. b. m. obiegała w Paryżu 
wieść o nagłej śmierci papieża. Pogłoski te, po­
wtarzające się niemal co miesiąc, są zwykle 
obliczone na zaalarmowanie giełdy, lecz tym ra­
zem nie zrobiła ona w świecie kupieckim zbyt 
wielkiego wrażenia. Francja wie, że nawet na 
przypadek śmierci papieża, stosunek Francji do 
Włoch wcale by się nie zmienił, gdyż Napoleon 
obawiałby się wycofać ostatków załogi z państwa 
Kościelnego, &ov nie utracić poparcia francuzkie- 
go stronictwaN klerykalnego przy zbliżających się 
wyborach politycznych.

Co się tycze położenia na Wschodzie, w ko­
łach urzędowych panuje jak największe zadowo­
lenie. Pan Talleyrand, poseł francuzki w Peters­
burgu, nadsyła bardzo zaspakajające sprawozda­
nia z zamiarów rządu moskiewskiego. Listy, 
nadchodzące z Carogrodu zaręczają także, że na 
całym bałkańskim półwyspie panuje największa 
cisza. Dodawszy do tego wszystkiego ton mowy 
p. Budberga, który jest zawsze bardzo przyjaciel­
ski, zdawałoby się, że w państwie Osmańskiem 
nie przyjdzie nigdy do zamieszek.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
7. marca przyjęto 181 głosami przeciw 58 arty­
kuł 14., mówiący o tymczasowem wykonywaniu 
wyroków. Po przyjęciu dla ochotników i zastęp­
ców miary, wynoszącej 155 centymetrów, Izba 

^droczyła się aż do czwartku.
Mówią, że po zatwierdzeniu nowej ustawy 

prasowej, cesarz wyda ogólną amnestję dla tych 
wszystkich, którzy zostali skazani za przestępstwa 
prasowe.

Anglia. Parlament angielski zamianował ko­
misję specjalną, która miała robić poszukiwania 
w systemach naukowych różnych krajów. Komisja 
ukończywszy swe prace, złożyła odnośne sprawo­

zdanie. Praca trwała całe trzy lata, a, sprawo­
zdanie obejmuje 20 sporych tomów. Od samego 
początku komisja była podzielona na trzy oddzia­
ły. Wydział pierwszy, pod przewodnictwem księ­
cia Newcastle, zajmował się szkołami ludowemi; 
wydział drugi pod lordem Fauntonem szkołami śre- 
dniemi; trzeci zaś pod lordem Clarendonem, naj- 
wyższemi naukowemi zakładami. Osoby wszelkich 
stanów, zajmujące się pedagogią, dawały swe ra­
dy powyższej komisji, która prócz tego wysłała 
ludzi specjalnych do Francji, Szwajcarji, Belgii, 
Kanady i Stanów Zjednoczonych, aby stan tam­
tejszych naukowych zakładów porównać z angiel­
skim systemem. Najwięcej pochwał daje ko­
misja wychowaniu pruskiemu. Szkoły elementarne, 
mówią komisje, są tam dobre i tanie,metody dosko­
nałe, a cały system naukowy odpowiada potrze­
bom ludu. Podobnie wyrażają się o systemie 
szwajcarskim, z tym jednak wyjątkiem, że naj­
wyższe sfery naukowe szwajcarskie pozostawiają 
jeszcze nie mało do życzenia. Francuzki sposób 
nauczania jest wzorowy do rozwijania umysłowych, 
lecz nie moralnych przymiotów młodzieży. Nau­
ka jest taka sama jak i w Anglii, czytanie i aryt­
metyka może lepsze, ale zato pisanie, geografia i 
historja szczycą się w Wielkiej Brytanii nieró­
wnie lepszym systemem. Nauczyciele francuzcy 
są ogólnie bardzo wykształceni i trzymają się su­
miennie przepisanych planów. Amerykański sy­
stem jest tam słaby, gdzie angielski silny, a naj­
silniejszy tam, gdzie angielski najsłabszy. Chociaż 
szkoły amerykańskie stoją niżej od szkół pru­
skich, to jednak odpowiadają one politycznym i 
moralnym potrzebom miejscowej ludności. Szkoły 
elementarne są lepsze, a wyższe gorsze od an­
gielskich. Nauka religii jest wolną od sekciar- 
skiego ducha. Biblię czytają bez wszelkich ko­
mentarzy i uwag. Prawdziwe wychowanie religij­
ne otrzymuje się w takzwanych szkołach nie­
dzielnych. Uczęszczanie do szkoły jest dobrowol­
ne. Wprawdzie starał się rząd o zaprowadzenie 
przymusowego wychowania, wszelako zamiar ten 
rozbił się o opór ludności. Zamiast mężczyzn, w 
szkołach ludowych wykładają po największej czę­
ści kobiety; dzieci wyszczególniają się prawie wszę­
dzie nadzwyczajną chęcią do nauki. Szkoły szko­
ckie są także nierównie lepsze aniżeli angielskie. 
Szkot, dbały o przyszłość swego dziecka, przy­
czynia się sam do utrzymania naukowego zakła­
du. Różnica stanów znikła, w Szkocji, co przy­
czyniło się nie mało do podniesienia kraju i jego 
mieszkańców.

Na pałacach londyńskich czytano d. 6. b. m. 
liczne ogłoszenia, zaczynające się temi słowy: 
„Nędza! nędza! nędza!" w których komitet, zło­
żony z najbogatszych mieszczan, wzywał na so­
botę do James-Hall wszystkich mężczyzn i ko­
biety, aby się naradzić, jakiemi środkami można- 
by ochronić tysiące nędzarzów, pozbawionych da­
chu i chleba, od strasznej śmierci głodowej. Za­
razem miano zastanawiać się nad powodami obe­
cnej stagnacji w handlu. Coby na to powiedziała 
policja francuzka? Na ostatniej recepcji u księcia 
Walii uderzyła wszystkich nieobecność pełnomo- 
mocnika Stanów Zjednoczonych. Niektórzy sądzi­
li, że to drażliwa sprawa „Alabamy" kazała po­
zostać w domu przedstawicielowi zaatlantyckiego 
mocarstwa, lecz osoby, lepiej poinformowane, za­
patrują się na to zjawisko z mniej drażliwego sta­
nowiska. I tak mówią one: Niedawno Stany 
Zjednoczone nadesłały swemu posłowi rozkaz, a- 
by na recepcjach urzędowych nie pojawiał się ni­
gdy w dawnym dworskim stroju. Pan Adams 
chcąc uczynić zadość powyższemu żądaniu, wolał 
pozostać w domu, aniżeli obrazić księcia Walii, 
który przestrzegając z całą surowością średnio­
wiecznej etykiety dworskiej, przyjmuje w swym 
domu tylko osoby, ubrane w strój galowy. Czar­
nych fraków nie widać nigdy na jego salonach.

W iochy. Czytamy w medjolańskiej la Per- 
severanza: „W Rzymie zajmują się dyplomaci two­
rzeniem co raz nowszych pogłosek o naszym 
rządzie. Raz mówią, że w prowincjach neapoli- 
tańskich będzie wkrótce ogłoszony stan oblężenia, 
i że jenerał Menabrea wyszle w tamte strony 
dzikich prokonzulów, którzy się nazywają: Govone, 
Pallavicini i Fumel; to znów zapewniają, że Sy­
cylia nie utrzyma się w składzie jedności włoskiej. 
We wszystkich tych pogłoskach jest tylko ta je­
dna prawda, że twórcy kłamstw pragnęliby z 
duszy, aby się ziściły ich pobożne chęci. Na po­
chwałę zasługuje w tej mierze spokojne zacho­
wanie się ludu, który wie najlepiej, że mieszkań­
com Watykanu nie powinno się nigdy wierzyć."

W swoim czasie pisaliśmy o rozruchach w 
małej sycyliskiej mieścinie, zwanej Grotta, gdzie 
kilkunastu zamaskowanych ludzi zabiło dwóch 
królewskich żandarmów. Dziś dowiadujemy się, 
że to stronnictwo separatystów, liczące na wyspie 
dość wielu zwolenników, chciało zrobić małą re- 
wolucyjkę, w której bezpośrednio dopomagali im 
i burbończycy. Energiczne wystąpienie władz rzą­
dowych położyło kres tajnym knowaniom.

Do Civittavecchii przybyło temi dniami 135 
młodych ludzi z Kanady, aby się zaciągnąć do 
armii papiezkiej. W swym przejeździe przez 
Paryż, byli ci bohaterowie na mszy w kościele 
St. Sulpice, gdzie jeden z księży miał do nich 
bardzo gorącą przemowę.

Dowiadujemy się z Gazzeta d'Italia, że damy 
rzymskie pracują w tej chwili nad pysznym dy­
wanem, który będzie wręczony księżniczce Mą}, 
gorzacie w dzień jej ślubu z księciem Humber- 
tem. Rysunek tendywana przedstawia młodziutką 
dziewczynę, ubraną w strój rzymskiej wieśniaczki, 
która broni się od potwornego węża, pragnącego 
ją  zadusić. Oczyma zwrócona ku ś w ie ż e j  w 
oddali gwiaździe, zdaje się błagać pomocy. Dy­
wan ten ma przypominać księżniczce meszczę- 
śliwy Rzym, oczekujący pomocy przeciw potę­
dze klerykalnej — i rychłego wyswobodzenia.

W schód. Wzdłuż Bałkanów stoi obecnie zna­
czna siła zbrojna. Tak znajduje się w okoli­
cy Zofii 12 batalionów albańczyków i 4 bataliony 
anatolskieh baszybożuków, wzdłuż granicy serb­
skiej rozłożono 3 pułki nizamów, a 12 pułków 
redyfów nadejdzie temi dniami z Erzerum.

Dwa rządowe parowe statki z 30.000 fr- na 
pokładzie opuśoiły dnia 4. bm. port carogrodzki,

aby zająć się przewozem kreteńskich wychodź 
ców z Grecji na Kandję, którym w razie potrze­
by dowódzcą okrętów będzie udzielał pieniężnej 
zapomogi. Środek ten zasługuje ze wszech miar 
na pochwałę. Wyspiarze, których w Grecji liczo­
no 75 tysięcy, byli wystawieni na najstraszniej­
szą nędzę, gdyż komitet zapomogi nie mógł ze­
brać tyle funduszów, ile wymagało utrzymanie 
tak wielkiej liczby potrzebnych.

W pobliżu portu Synope starł się włoski okręt 
parowy „Benjamin Atwoood" z parowym statkiem 
francuzkim „Elyde". Pierwszy utonął, utraciwszy 
prócz dwóch majtków całą swą załogę.

Między Fuadem-baszą a pełnomocnikiem Sta­
nów Zjednoczonych czuć się daje pewne oziębie­
nie stosunków. Powód jest następujący: Amery­
kański poseł w Carogrodzie, p. Morris, przesłał 
zeszłego roku swemu rządowi depeszę, w której 
doniósł, że sułtan cierpi na wyschnięcie kości pa­
cierzowej. Prezydent Johnson przedkładając se­
natowi zbiór dokumentów, uznał za stosowne, przy­
toczyć i tę depeszę, pomimo że nie miała 
na sobie cechy poetycznej. Fuada-baszę obraziła 
ta niedyskrecja do tego stopnia, że odtąd nie by­
wa zgoła u posła amerykańskiego.

Czytamy w Vlnd»p. beig e . „Ostatnie wiado­
mości ze Wschodu mówią o prawdopodobieństwie 
utrzymania pokoju w prowincjach Naddunajskich. 
Ludność bółgarska uspakaja się z dniem każdym. 
Jeneralny namiestnik Midat-basza wyjechał z Kon­
stantynopola, aby w .Sarji objąć napowrót na­
czelne dowództwo. Minister wojny przyrzekł na­
desłać mu w razie potrzeby znaczniejsze posiłki. 
Dla uspokojenia Bółgâ ćw przyrzekł Fuad-basza 
zaprowadzić reformy, które żywiołowi krajowemu 
pozwolą nabrać większ.e&°, Wpływu w radach pro­
wincjonalnych. Mniej-'vięceJ bylybyto te sama re­
formy, które zaprowadzono na j£andji“.

Donoszą z Konstantynopola 0 przygotowują­
cej się tam krizys minis^yjMuej. Ali i Fuad ba­
szowie mają ustąpić. Namik ba8za ma zostać mi­
nistrem wojny, Ibrahim baszą komendantem blo­
kady kreteńskiej, Fotiades-bej aIbu Hajdar-efen- 
di ma zostać ambasadorem w Petersburgu, a 
Serwer-efendi ma znów zastąpić j jaj<Jara w Wie­
dniu. Czyżby rzeczywiście Mustafa Fazyl basza 
miał ująć ster rządów Wys- P°rty ?

Reutera bióro korespondencyjne ogłasza, że 
ostateczne rozwiązanie spm^y kandyjskiej chce 
Turcja powierzyć k o n f e r e n c j i  ambasadorów mo­
carstw europejskich.

Rumuński dziennik urzędowy ogłasza katego­
ryczne oświadczenie ministra spraw wewnętrznych, 
według którego pogłoski, wywo™jące nagły spa­
dek obligacyj indemnizacyjnych, są zupełnie fał­
szywe.

Ameryka. Izba reprezentantów postanowiła 
w czasie rozpraw nad oskarżeniem prezydenta, 
nie przyjmować takich porządków dziennych, któ- 
reby mogły dążyć do ich zwleczenia. Zapewniają, 
że pomimo procesu, Johnsonowi nie uszczuplą 
jego zakresu działania. Do deputacji konserwa­
tystów rzekł Johnson, że zamiarem jego iest bro­
nić konstytucji. Zarazem wynurzył przekonanie, 
że patrjotyzm ludu ochroni kraj od grożących mn 
niebezpieczeństw.

Stanton nie stawił się przed najwyższym są­
dem, aby wńieść skargę przeciw Johnsonowi. 
W skutek tego uwolniono Thomasa natychmiast 
z więzienia. Zamierza on wytoczyć Stantonowi 
proces o nieprawne aresztowanie.

Juareza oczekują w Washington}®; Rząd me­
ksykański, uznawszy dług hiszpańsk1 }  angielski, 
postanowił spłacić go temi pieniądzmi, które o- 
trzyma za skonfiskowane dobra.

K r o n i k a .
— In sp ek to rem  gim n az jó w  w Galicji i radcą 

szkolnym mianowany dr. C * e r ^ a w s k i  E u z e ­
b i u s z ,  przybył dnia dzjsjejazego z Gracu do Lwowa 
dla objęcia swej posady.

-  M oskiew ski* dzienn ik i °  Galicji. Już kilka- 
kroć podaliśmy wyjątki bez wszelkich uwag. Tam, 
gdzie kłamstwo i obłuda występuje tak namacalnie, i 
uwag nie potrzeba. Czytamy w G«łotte z d. 5. m arca:

„Książę Władysław Cz*rtoryski, wedle słów wie­
deńskiego korespondenta do lw°wskiego Słowa, już od 
dawna bawi w stolicy Przedhtawii. Przybywszy z Pary­
ża , otoczył się patrjotam* Polskimi i urządził bióro 
korespondencyjne. Zadaniem tego bióra, jest na podsta­
wie doniesie' z Kongresówki, Qaj;cjj j Poznańskiego, 
dostarczać korespon(Jencyj dzienników niemieckich, 
francuzkich i innych, Przekupionych pieniądzmi pol- 
skiemi. Z tego bióra roznosaą ^ję oszczerstwa na g a- 
l i c k u j u  R u j ,  w celu usprawiedliwienia ucisku, do­
konywanego przez polaków na r u s s k o j  n a r o d n o s t i .  
Polsko-ruakie stowarzyszenie „Sicz", które się w Wie­
dniu zawiązało, ma służyć za narzędzie dla polskich 
planów w Galicji, a jeżeli się U(ja, j na ukranie. Człon­
kowie „Siczy** zostają w bliskich stosunkach z księciem 
Czartoryskim, j odbierają od niego instrukcje. Nie je­
steśmy Przeciwnikami politycznych przekonań, lecz py­
tam)' S1?’ co zamierz* „Sicz- czynić w związku z Pola­
kami l Oczywiście popierać będzie znane dążności Po- 
lakóWł a prócz tego paraliżować wszystkie kroki g a l i -  
c k i e j  R u s i , rzucając w nią rozdwojenie. Polityka pa- 
trjotów poiaticb oddawna ta sama (podżeganie jednych 
Russkich na drugich), a teraz Polacy występują * zu­
pełną otwartością. Lecz podobnie, jak  nieboszczka ga­
zetka wydawana przez Polaków, nie znalazła sym- 
Pa}ji w n a ro d z ie , tak i „Sicz“, chociażby wydawała 
najszumnjejSZe odezwy do narodu, chociażby zapewnia- 
ła go o swych rzetelnych i dobrych zamiarach, a je 
znajdzie zwolenników wśród narodu, a członkowie zna­
mienitej „Siczy** będą podobni do owego m a e s t r a  w 
bajce Fedra, co przywdział na się lwią skórę, iecz wy­
dał się dźwiękiem swego głosu."

Ani księcia Czartoryskiego Władysława niema w 
Wiedniu, ani żadnego bióra korespondencyjnego. W szy' 
stko jest zmyślonem przez Słowo- W ogóle tak Słofp°< 
jak i inne moskiewskie dzienniki najwięcej obecni® 
zżymają się na Rusinów, usuwaiąoyok się od Moskali’ * 
każdy krok tych Rusinów przyPi8UJ? i n t r y d z e  p °* ‘ 
s k i e j !

Korespondent wiedeński do Słowa, 0 którym ó1̂ 0'  
wspomina, bawi się od niejakiego czasu w podłf 
nuncjacje i kłamstwa. Znamy go dobrzą i w ie® /’ e
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pozostaje w daleko bliższych stosunkach z wiedeńskim 
rajchsratem. jak  Sicz z księciem Czartoryskim. Zdradził 
on się korespondencję, zamieszczoną w Słowie z dnia 4. 
bm., w kiórej dowodzi znajomości wszystkich petycyj 
gmin ruskich w sprawie jęzj ka wykładowego, przesła­
nych ostatniemi czasy do rajchsratu. Na szczególną u- 
wagę zasługoje petycja gminy Myszjn (w powiecie ko- 
łomyjskim), dlatego też przytaczamy treść jej, podaną 
przez tegoż korespondenta » Słowie:

„Petenci, (którzy zapewne i czytao nie umieją) 
twierdzi, iż język moskiewski stoi na wysokim szczebla 
doskonałości, że dlatego powinien stać się językiem 
wszechstowiańskim i połączyć wszystkie pod berłem 
austrjackiem zostające plemiona słowiańskie w ten sam 
sposób, jak język niemiecki wiąże Niemców*. Korespon­
dent do Słowa dodaje, że i inne gminy przesłały do 
Rady państwa petycje podobne, creści.

To jesl dostatecznem do skonstatowania, kto jest 
motorem i fabrykantem podobnych w moskiewskim in­
teresie pisanych podań.

Czytamy dalej w Gołosi •
^Pziennik Lwowem donosi, że za przykładem arcy­

biskupa Wierżolejskiego i ks. biskup Mauasterski w 
w P rzem j^u wyaal okólnikowy plakat, wzywający do 
modłów za uciemiężony rzymsko-katolicki kościół w 
królestwie Poiskiem , tylko w Krakowie nie obchodzili 
k s i ę d z y  jubileuszu tego z wielką uroczystością i s z u ­
me m,  lecz cicho, jekhy sic tego wstydzili.— Rzecz ła­
twa do pojęci3, Kraków leży niedaleko granicy 
moskii wskiej, 3 księża musieliby się wstydzić samych 
sieb ie, wiedząc hardzo dobrze, że galicyjscy Mazury 
dobrze pojmują, do czego ta komedja zmierza, kiedy 
niem» żadnych prześladowań za kordonem przeciwko 
wierze i kościołowi, i an. być nie może.* (Więc po­
dług Gołotu dyecezja lwowska, przemyska i tarnowska 
nie przypiera do granicy moskiewskiej luh Królestwa?)

P i aga c z e s k a  d. 7. marca. Dnia 27. lutego odbyło 
sie tu w czeskim teatrze pierwsze przedstawienie opery 
pilskiej „Halki,* przetłómaczonej na język czeski przez 
K. K* S. Jakie koleje musiała przechodzić ta nieszczęsna 
Haik3, mogę ,ako dowód przytoczyć, że gdy się wie- 
Bzcle oyrekeja czeskiego teatru (złożona z 15 dyrekto- 
rów) zlJecy(jowałj n? przedstaw icie Halki, pokazało się 
nagle, że partytura 3. czy 4. aktn gdzieś tak oię zapo­
dział®' że jej nie można było odszukać, Jest to więc tylko 
potwier(lzeniem polskiego przysłowia: „gdzie dużo ku- 
cnarzdw, tam psy mięso jedzą.“ Znaleziono vreszcie 
partytur? zarzuconą i rozpoczęły się próby. Wszyacy 
Polać) jak tu jesteśmy, oczekiwaliśmy z prawdziwą nie- 
cierpKw°ćciądnia. w którym nam afisze doniosą o pierw- 
azem Prztdstawiemu H alk i, ażeby w braku ojczybtej 
meffy nacieszyć się przynajmniej dźwięk en. narodowych 
melodyj. Otóż po wielu a wielu odwoływaniach. wybiła 
dla nas, stęsknionych za rodzinnym krajem, d. 28. lutego 
owa szczęśliwa godzina, w której oglądaliśmy po raz 
pierwszy operę p. St. Moniuszki.

pierwsze przedstawienie przekonało nas a4 nadto o 
obojętności Czechów dla tego co jest polskie, loże bo­
wiem i krzesła były prawie puste, a gdyby jeszcze nie 
my, cośmy w ten dzień zapłacili za hilety in gremio 
około 18 złr., to byłoby o trzy loże mniej zajętych, i o 
kilka biletów mniej na parter sprzedanych. Teraz prze­
chodzę do pobieżnego skreślenia wykonania Halki. Pierw­
szy akt mógłby był na mnie wtedy tylko zrobić dobre 
wrażenie, gdybym był upośledzony od natury i nie po- 
„iadał najważniejszego z pięciu zmysłów ludzkich t. j. 
wzroku; z wyjątkiem bowiem dwóch nędznie naślado­
wanych kontuszów, reszta figurowała w jakichś wę- 
giersko-ottomańskich ubiorach. O polonezie i mazurze, 
już nawet i nie wspomnę, bo możebyście i nie uwierzyli,

w Pradze tańczą poloneza po schodach. Całą praw­
dziwą ozdobą tej opery była panna Rastelliowa, w roli 
gaiki występująca, która swą siłą głosu i pewnością za­
dziwia. Pan Lukes w roli Jontka robił z siebie co mógł, 
widać było na nim ogromne wysilenie, lecz jak przysło­
wie powiada, „że trudno na starość wilkiem orać,“ tak 
też trudno i po panu Lukesie wymagać, ażeby człowiek^ 
już i tak nie pierwszej młodości, przy całej znajomości 
„zkoły śpiewu, lecz z wyśpiewanym głosem, lepiej śpie­
wał jak może; szkoła jego może się znawcy podobać, 
lecz trudr1 śpiew tam chwalić, gdzie głosu niema. Pan 
Lew w roli Janusza śpiewał i grał jak zwykle dobrze. 
Chóry były wykonane z wielką precyzją.

Pozostaje mi jeszcze wspomLieć przynajmniej w 
krótkości u ocenienin tejże opery przez publiczność 
czeską. :

W błędzie by} by każdy, ktoby sądził, że na naro­
dzie naimuzykalniejszym w świecie, muzyka wywiera 
największe wrażenie; i zbyt surowo sądzono publiczność 
lwowską i krakowską, jeżeli jej robiono zarzuty, że za 
mazurr, lnb nową jaką dekorację dawała oklaski, bo 
przecież my nie uchodzimy za naród najmuzykalniejszy.

Jak wiec u nas dawano za mazura oklaski, tak tutaj 
zjednały sobie największe okrzyki panny Krauzowa i 
Hantzowa. Jak  u nas dawniej nowa dekoracje wywoły­
wała huczne brawo, tak również tutaj dekoracja przed­
stawiające góry i później licho udany księżyc, pobudziły 
do najhuczniejszego „wibornie.“ Muzyka zaś sama, a w 
niej porywające atye zostały pominięte milczeniem. Że 
Halka doznała takiego przyjęcia, to można sobie w części 
wytlómaczyć, najgłówniejszą bowiem jej winą je s t , że 
to opera polska. Następnie trudno przypuścić, ażeby 
Halka mogła się podobać publiczności, zepsutej na ta­
kiej operce, jaką jest Glinki Ruslan i Ludmiła, tłó- 
marzona z języka moskiewskiego na.czeski, gdzie na 
scenie wódkę piją i gdzieś biją. Tak więc szalone po­
wodzenie opery Glinki jest główną przyczyną szalonego 
niepowodzenia opery Moniuszki, do tego stopnia, że na 
drugie przedjtawienie miata dyrekcja, jak mi miwiono. 
rozdać kilka lóż i połowę biletów do krzeseł za darmo. 
Nadto jestem przekonany, żeby nie było wcale przyszło 
do przedstawienia Halki w czeskiej Pradze, gdyby nie 
zrządzenie losu. który chciał, że dyrekcja nabyła operę 
od p. St. Moniuszki przed zmoskwiceniem Czech, a 
więc przed wysłaniem delegacji na wystawę etno­
graficzną.

Te wszystkie wyżwymienione powody, dla których 
się Halka w Pradze nie udała, są niezbitym dowodem 
dobrego smaku i oraz wykształcenia muzycznego miesz­
kańców tutejszych i świadczą o bezstronności i miłości 
potomkow Żiżki dla braci Słowian.

Szanowna R e d a k c j o !
Już po raz trzeci widzimy poruszoną w kolumnach 

dziennika Twego sprawę, nas najbliżej obchodzącą, a 
we wszystkich tych ogłoszeniach zawsze brak dokładnej 
znajomości szczegółów, sprawie tej towarzyszących. Otóż 
w celu wyświecenia całego zdarzenia a szczególnie 
przypieku, dołączonego do oświadczenia 100 techników 
w 57 numerze Gazety Narodowej, jako też w naszym 
własnym interesie, zawezwani niejako przez wszystkie 
te ogłoszenia, sądzimy się kompetentnymi do zabrania 
w tej mierze głosu. Życzeniem naszem naj^iększem jest, 
aby fakt ten, technikę cała obchodzący, lecz nas bezpo­
średnio dotyczący, a tern samem najdokładniej nam 
znany, według potrzeby objaśnić. A jeżliś Szanowna 
Redakcjo za stosowne uznała, zajście to po raz trzeci już 
w dzienniku swoim dotknąć, nie wyczerpnąwszy go ża­
dną razą w całości, słuszna więc abyś i nam udzieliła 
nieco miejsca w naibliższym numerze dziennika.

Nie chcemy się tu  żalić, ani też askarzać, chociaż 
ból nasz je s t stiaBzny, żal nieukojony. Nie chcemy ani 
ODwiniać, ani się usprawiedliwiam, nie sądzić, i owszem 
być sądzonymi.

Chcielibyśmy tylko Ciebie, światła Publiczności na 
drogę szczerej piawdy sprowadzić, na drogę, z której 
Cię przeciwnicy nasi tak złudliwie, nie przebierając w 
środkach, odwieść zdołali i ciąle jeszcze odwodzić usiłu­
ją. 01 bo bolesno nam i strasznie bolesno, że wszyscy 
przeciwko nam, za nami — nikt. A jednak sprawa na­
sza, prócz chwilowej lekkomyślności chyba, tak czysta 
jak przeżroczym jest wody kryształ. I nie dość na tem, 
że już nas tyle razy za lada przewinienie, a często naj- 
niewinniej nie już jako akademików, ale, chociażby tyl­
ko jako istoty, wprost od żwierząt różniące się upadlano; 
nie dość na tem, mówimy, że za przewinienie dwudnio­
wego opuszczenia wykładów (co się rok rocznie przy 
Bposobności świąt, zapust i tp. na wszystkich latach bez 
żadnych przykrych następstw dziać zwykło) nas „gał- 
nanami* nazwano, nie dość powtarzamy,: że w skutek 
tego całego, w samem Bubie już tak smutnego zajścia 
rok nam zamknięto, co bardziej, 30tu z nas bez namy­
słu od dobrodziejstw akademii odsunięto, wygnano, sa­
mym Bobie ua Dastwe losu pozostawiono. nie dość na 
tem, ttzeha hyło jeszcze Ciebie światła Publiczności 
omamić, wmówić w Ciebie uprzedzenie przeciwko nam 
i naszemu postępowaniu, trzeha było rozsiać o nas wie­
ści, nie już niemające najmniejszego prawdopodobień­
stwa, ale nawet takie, na których samą myśl nczucie 
nasze się wzdrYga. rumieniec na twarz występuje, a łza, 
niecną potwarzą wyciśnięta, w oku błyszczy; trzeba było 
nas i  góry raz na zawsze zabić, odciąć nam wszelką 
drogę powrotu, wszelkie możliwe pośiednictwo władz 
wyższych, i tym sposobem siehie zabezpieczyć.

Zarzucają nam nadużycia w czasie zwidzania za­
kładu rolniczego w Duhlanach, a nawet kładą nacisk 
na to zwidzenie, podsuwając mu jakieś tajemne cele. 0 - 
świadczamy przeto publicznie, ze przechadzka w calem 
gronie słuchaczy drugiego roku techniki do wymienio­
nego zakłada przedsiębrana, żadnego innego celu nie 
m>ała prócz przypomnienia się kolegom i zwidzenia pod 
każdym względem dla nas ciekaw} ch gabinetów i całe­
go urządzeni; gospodarskiego, co się też rzeczywiście 
przy gościnnem przyjęciu uczniów zakładu i pod okiem

tamtejszych pp. profesorów odbyło, za co im publicznie 
podziękowanie składając, zai azem i na świadectwo wzy­
wamy, pewni że oni, godni swego stanowiska, młodzież 
lepiej zapewne niż gdzieindziej kochają i w jej obronie 
w każdej chwili z calem poświęceniem stanąć są goto­
wi. Zarzuca nam opinia jeszcze wiele i bardzo wiele 
błędów; lecz ani czas, ,ani też okoliczności nie są po 
temu, aby się tu ze wszystkich tych tysiącznych a dla 
nas niewymownie przykrych zarzutów usprawiedliwić, 
a to tem bardziej, iż ufiii w łaskawą sprawiedliwość 
Wysokiego rządu, pewni jesteśmy, że nam poda sposo­
bność wytłumaczenia się, a tem samem odzyskania na- 
powrót dziwnym tylko zbiegiem okoliczności zachwia­
nego zaufania publiczności. Nateraz nie podobna jednak 
pominąć jeszcze jednej okoliczności, w wyżwzmianko- 
wanym przypisku Gazety Narodowej przytoczonej, tj. tłu­
maczenia słów pana Żmurki i prna Reisingera. Pamię­
tamy dobitnie, jakie p. Reisinger wyrzekł słowa, i nie 
ważylibyśmy się powtarzać ich dosłownie przed publi­
cznością, gdyby ostateczność do tego nas nie zmuszała. 
Brzmiały one wyraźnie : „Die Mehrzahl ist hier Lum- 
per“. — Orzekamy dalej, że aui teroryzowaniu, ani na­
rzucaniu się kilku nie ulegamy, lecz przeciwnie wszyscy 
jak jeden, ogólnie a nteprzymuszenie porozumiewamy 
się, i na każdy krok dotychczasowy zupełnie godziliśmy 
się i godzimy.

W końcu wj pada nam jeszcze oczyścić się z zarzc ■ 
tu, uczynionego nam przez resztę kulegów, zerwania z 
nimi. Powiadamy więc na to, że czując równo z nimi 
niedostateczność satysfakcji w tak wymijającem odwo­
łaniu słów, ja k : „Wenn ich es etwas gesagt habe. und 
wenn sie es so gemeint haben, so widerrufe ich das“, 
nie mugliśmy się zgodzić na sposób jej nznpełnienia, 
stawianego i ostatecznie nawet przez delegację w rze­
czonym numerze Gazety Narodowej publicznie opowiedzia­
nego, a to z następujących powodów ;

Najpierw wybrana delegacja z Dlenum akademii w 
liczbie 6ciu, w celu udania się do c. k . namiestnika i wy­
jednania pośrednictwa w tej sprawie, już zaraz w pierw­
szej chwin zos ała (wprawdzie nieprawnie) rozwiązaną, 
bo niczem nieusprawiedliwionem i znpełnie dowolnem 
wystąpieniem z jej grona dwóch człunków z lat czwar­
tego i piątego. Delegat z roku drugiego, widząc to, na­
turalnie złożył swój mandat. Pozostało więc tylko 
trzech, a zatem połowa, nie absolutna większość delega­
cji, do odrębnego działania koniecznie potrzebna. Za­
rzucają nam dale1, że my w swoim uporze żądamy prze­
proszenia, godności dyrektora uwłaczającego. Lecz py­
tamy, co jest więcej upadlającem: czy publiczne ogło­
szenie na własną korzyść tłumaczonego zadośćuczynie­
nia i wreczenie tego pisma dyrektorowi przez je g o  u- 
czniów, czy też prawne, przez władze zarządzone, chuć 
może nie tak głośne i zuaczne. ale zawsze niepozorne, 
lecz istotne a skuteczne zadośćuczynienie ? Gdzież wię­
ksza rękojmia dalszego usunięcia nadążyć i rehabilitaoji 
prawa? Na to Rama odpowiedz Szanowna Publiczności, 
i sądź nas nie wedle uprzedzenia, nie wedle tych wszy­
stkich nieugruntowanych pogłosek, lecz wedle istoty 
rzeczy, jak sędzia rozsądny i sprawiedliwy.

Pozostajemy z przynależnym szacunkiem,
Słuchacze drogiego roku techniki.

Lwów dnia 10. marca 186S.
(Następuje 28 podpisów.)

dawniejszych (umieszczonych w spisie IV. i XI.) 200 
talarów pruskich, czyli 340 złr. Przybyło więc razem 
gotowizną: 125 złr. 45 centów, co z wykazanemi w  po­
przednim opisie wynosi w ugóle go tow izną: 6010 
złr. 97 c., a w efek tach  18>50 złr.

/  ■

Ostatnia wiadomości.
Wiener Ztg. z dni*» wczorajszego umieszcza 

ustawy : 1) Co do kosztów na domy podrzutków 
2) O rozszerzeniu uwolnienia od podatku nowych, 
lub odbudowanych budowli na wszystkie miejsce 
wości. 8) O uwolnieniu od takt* i templi przy 
komasowpniu pól. Oprócz tego podaje rozpo­
rządzenie ministerstwa, zawierające instrukcję, jak 
tę ostatnią ustawę przeprowadzić.

Rozporządzenie wspólnego ministerstwa woj­
ny, normujące bez przyzwolenia legislatury wy­
sokość opłaty, uwalniającej od służby wojskowej, 
zostało zniesione. Tak donosi prywatny telegram 
z Pesztu Debatty wiedeuskiej.

Wczoraj w południe miały się rozpocząć 
obrady węgierskiego sejmu.

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa węgier­
skiego kolei północne; odbyło ania 9. b. m. 
posiedzenie nadzwyczajne, na kfórem wysadzono 
komisję do zbadania sprawy oddania tej kolei 
rządowi. Dnia 18. b. m. ma ta komisja złożyć 
sprawozdanie.

Z Zadaru donosi telegram z d. 9. marca: W 
skutek rozporządzenia ministerjalnego, z końcem 
bież. roku szkolnego gimnazjum tamtejsze bę­
dzie odebrane z rąk jezuitów.

Pogrzeb zmarłego króla Ludwika bawarskie­
go odbył się w Mnichriwie d. 9. marca.

Zukunft berlińska mówi, że na obiedzie u po­
sła francuzkiego, danym na cześć ks. Napoleona, 
znajdowali się posłowie austrjacki i angielski a 
moskiewski nie był proszony.

Francuzkie Ciało prawodawcze uchwaliło 
dnia 9. b. m. całą ustawę drukową, tudzież u • 
stawę naznaczającą kontyngens. Rząd wniósł 
budżet na rok 1869, tudzież projekt pożyczki 
440 milionów franków. Budżet wykazuje w do­
chodach : zwyczajne 1699 milionów, nadztoyćzajne 
93 mil. (razem 1792 mil.); w rozchodach: zwy­
czajne 1627 mil., nadzwyczaje 184 mil. (razem 
1.811 mil. fr.)

Z Petersburga donoszą telegrafem do Berlina 
d. 9. marca: Stronnictwo pokoju zyskało przewa­
gę i dworu, a jen Ignatiew p iwiezie do Stam­
bułu zapewnienia pokojowe.

*) Umieszczamy i oświadczenie tej mniejszości słu­
chaczów akademii technicznej, która się usunęła od po­
stanowienia większości, trwając w dal ,ym oporze, a 
umieszczamy nie dlatego, abyśmy podzielali jej przeko­
nania i usprawiedliwiali jej postępek, lecz jedynie na u- 
sita" prośbę, aby im dozwolić wytłumaczenia się przed 
publicznością z swego postępowania. Dodamy jedynie 
uwagę, że słowa, któremi miał dyrektor obrazić słu­
chaczów, tak są rozmaicie podawane, iż trudno dójść 
istotnego ich brzmienia. Nawet ci sami, którzy podają 
je w dzisiejszym swem oświadczeniu, wpierwszem swem 
oświadczeniu, któregośmy nie drukowali, podawali je 
inaczej. Myśmy je podali wczoraj w e d ł u g  z a r ę c z ę -  
n i a jednego z obecnych tej scenie profesorów, P . r.

— X IX . S p is d a ró w  n a  fu n d ac ję  ś . p. K aro la  S za j­
nochy . Z poprzedniego spisu gotowizną 5621 złr. 52 
centów, w efektach 1950 złr.

Złożyli dalej: W powiecie borszczowskim naczelnik 
powiatowy Jan Madejski, a za jego sprawą urzędnicy, 
lekarze i inne osoby w ogote 17 darów, czyniących 35 
złr. W powiecie nowotargskim za sprawą prezesa Rady 
powiatowej Adolfa Przerwy Tetmajera, do rąk wicepre­
zesa tejże Rady Karola Laura T6 osób w ogóle 32 złr., 
a do rąk burmistrza w Nowj m Targu Juliana Wiśniew­
skiego 41 osob w ogóle 18 złr. 45 centów. Prócz tego 
nadesłała Redakcia Uzinnnika Poznańzkiego z otworzonej 
w Wielkopolsce subskrypcji podatkowo do dwóch sum

Telegramy „Gazety Narodowej44.
Wiedeń d. 11. marca. W ydział bu­

dżetowy Izby niższej' Rady państwa przyjął pre­
liminarz etatu ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Minister G i s k r a  oświadczył, ie  wkrótce przed­
łoży projekt u s t a w y  o o r g a n i z a c j i  po­
l i t y c z n e j ,  która do p a ź d z i e r n i k a  bę­
dzie w życie wprowadzoną. Nowa ta ergau’- 
zacja polega na uproszczeniu man.pulac*< i 
zmniejszeniu i.czby urzędników, ze względem na 
mający się przydzielić organom autonomicznym  
zakres działania, przyczem spodziewać się m o­
żna dalszego zaoszczędzenia pół miliona złr.

W  delegacji węgierskiej rozpoczęto jene- 
ralne rozprawy nad etatem ministerjum wojny. 
W niesiono sprawozdanie W ydziału i odrębne 
wotum lewicy. Dzisiaj ciąg dalszy rozpraw.

Rzym d 10. marca. Przybyło tu z 
Kanady (posiadłości angielskiej w Ameryce pół­
nocnej) 1 3 4  ochotników do armii papiezkiej. 
W ielu z nich, podejrzanych o fenianizm, wy­
dalono.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

L w ów  d. 10. marca. Z g ie łdy . Efekta 
% monety; Akcje kolei galic. Karola i udw. 
po 200 złr. m. k. płacą 206.25, żąd. 207.25; 
kolei 1y ovi czem. pi 200 złr. w. a. w 
■nbr.: pł. 178.50, żąti Ł79.5ff? banku hipot.

f  al. po 200 zł-, z wpłat. 40% płaca 73.50, 
ąd. 74.—. Listy Towarzystwa kredytowe­

go gal, w m. k. bez kup. pł. 80.35, żąd. 
80.90; Towarzyst. kred. gal. w. a. bez kup. 
pł. 76.50, żąd. 77.—, banka hipot. ga*'c- 
bez kup. pł. 86.75, żad. 57,'(J . n , Obligi 
indemmz. gal. pł. 64.&0, żąd. 65.30; poży­
czki głod. z r. 1866 po 7% pł. 99.—, 
Żąd. 99)50; pierwszeń. kol. gal. Kar. Lud.
I. emiaji p* 93— , żąd. 94.— ; II. emisji 
pł, 88. —, śąd. 89.— ; Dii rwszeń. kol. gal. 
fwow. ‘„żerni'w. 1. emisji pt. 7 7 . - ,  £a(j.
T: 75; ,)ierw®zeu‘ kol. gal. Iwow czer.
II. emisji płac. —.—, żąd. 83.—. Dukat 
cesarski płacą 5.54, żąd. 5.57; napoleond’or 
r 9.26 żąd. 9.31;.rubel srborny moskiew­
ski płacą L79, 1*81; rubei papii rowy
m osk.pl. 1.59, sąd. 1.60; pruskie bilety 
kasowe pł* ; - H*71S półimperjał ma-
skiflwsu płacą 8 45, żąd. 9.57; srebro płaca 
1 1 4 .- .  żąd 715.25 złr.

Sprzedano-. Obligi indemnizącyjne galic. 
po 64 złr. 90. ret. To,fa^ ~ nf.Zy^0,„ korzec 
150ft. effect z dooypką do 160ft. 5.40 dc “w. 
maraa; koniczyna pirkna korze u louft. netto 
39.50, mniej piękna 36.50; lnianka korzec 
I50ft. netto f  .50: wyka korzec 180 funtów 
4 złr. 75.

W ykupno  g run tów  w  m ieście L w o­
w ie  pod  kolej iw ow sko*brod*M
kończone wśród wielkich trudności, 1 nie 
bez znacznych ofiar ze strony konsorcjum, 
głównie przy realnościach prywatnych. Co 
do gruntów gminy miasta Lwowa, to Radagruntów
miejska jeszcze na posiedzeniu d. 12* Pa­

ździernika z. r. komisji, do tego wydelego­
wanej, wskazała zasadę, aby stosownie ao 
dawniejszych uchwał, tylko te grunta, któ­
re wchodziły do trasy, proponowanej pier- l 
wotnie przez gminę miasta Lwowa, oddać 
bezpłatnie, jezli wchodzą i do trasy tera­
źniejszej, znacznie odmiennej od owej pier­
wotne j. Komisja ta ukończywszy całą per­
traktację, przedłożyła swój operat na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej do uchwały. 
Podług t* igo zgodzono się : 1) Na przestrzeni 
miedzy dworcem kolei Karola Ludwika a 
traktem janowskim odstąpić spółce 270 są­
żni kwadratowych bezpłatnie ; jest to grunt 
z gościńca, kolej wrzyna się w niego, a To­
warzystwo własnym kosztem zbuduje po nad 
otworem wiadukt dla swobodnej k imunikacji 
wozowej i pieszej. 2) Towarzystwo kolejo­
we zaimuje rogatkę i budyuok rogatkowy 
kleparowski. dając '  za to miastu 1,629 złr. 
i 300 złr. na koszta „.zeniesienia r igatki, 
tudzież grunt 316 sążni kwadr, w odpoWie­
dniem miejscu na ur iadzenk nowej rogatki. 
3) Na przestrzeni między traLtem fflgp ar ow­
akim i zamaisty newskim grunta miejskie 
wchodzą po części w trasę , proponowaną 
dawniej" przez miasto, r ż tego tytułu od­
stąpione zostały bezpłatnie, pu części zaś 
dla tego, że pidobnie jak  ua Janówskiem 
Towarzystwo kolejowe zabierając na swój 
pozytcn parcele z gościńców, obowąz ije 
sie własnym kosztem potworzyć przi jazdy, 
odpowiednie potrzebom komunikacji miej­
scowej. 4) Yi dalszym ciągu linia kolei 
przerzyna ukośnie trak4- żółkiewski, odzua- 
czajacy się zawsze nader liczną frekwencją- 
1 >la nsunięcia tedy bardzo znacznych prze- 
szkud w komunikacji, które ztąd pi wstaną, 
że na gościńcu będzie Jiarołokeiowy nasyp 
ziemny z barjerami po jednej i drugiej stro­
nie ao zamykania w razie zbliżania Bię po­
ciągów, Towarzystwo obowiązuje się zbu­
dować na własńym gruncie własujun ko­
sztem dwie drogi poboczne ku traktowi za- 
marstynowskiemn, tak., żeby jadący z mia­

sta mieli osobne a jadący do miasta osobne 
przejazdy. Drogi te, a właściwie ulice będą 
kosztem Towarzystwa zaopatrzone całkiem 
porządnemi chodnikami dla pieszych po 
obu stronach i tylko dalsza konserwacja 
ich będzie należeć do gminy. Z tego też 
powodu komisja odstąpiła od żądai a wy­
nagrodzenia za zajętą część gościńca żół­
kiewskiego. 5) Z zamkniętego cm "utarza 
na Paparówce zabrano pod kolej 1.500 są­
żni kwadratowych^ po cenie 1 złr. 20 c. za 
sążeń z ohowiązkiem oparkanienia tej prze­
strzeni od reszty cmentarza, i przeniesienia 
własnym kosztem wszystkich grobów za 
porozumieniem si§ z rodzinami zmarłych. 
6) Ze sąsiednich gruntów mieiskich, prze­
znaczonych pod oiidowę dworca* smzedałJ 
miasto Towarzystwu 3.0uu sążni kwadr, po 
90 kr. 7) Dobryui interesem dla miast: mo­
żna takzt naavrać sprzeda: części ujeżdżal­
ni i stajni przy koszarach Werncrowskich 
za przeszło 31.000 złr. 8) W Podborcach z 
własności ,ąaklaOu sw. Łazarza, zostającej 
w dzierzrwir prywatnej, sprzedano Towa­
rzystwu kolejowemu 1578 sążni po 20 kr., 
w) mawiając sobie_ oraz 50 złr. za uszko­
dzeniu zasiewów 1 135 za niewygodę, 
jakiej dpzna dzierżawca’ tamtejszy z powo­
du utrudnię j a  komunikacji folwarku z grun­
tami folwarczne mi.

Cała kwota, jaką miasto za sprzedane 
przedmioty bierze, wynosi 31.403 złr.

W ykupno. grantów na dalszych prze- 
?! ‘‘zemach linii lwowsko-brodzkiej z miłemi 
wyjąkaną już pokończone. Na linii zło- 
cz owaki ej dopiero sie zaczyna.

W iedeń d. 9. marca b. r. Na dzisiej- 
Przyp idzono wołów g a l ic y js k ic h  

1072, węgierskich 931, rebzte z niemieckich 
prowincyj, razem 2594. Galicyjskie woły 
Płacono bo 27.50—28.25, węgierskie 2" do 
28.50; dwie part je czei wanych ciężkich z 
Morawy sprzedać a po 29 złr. Targ był

gorszy, j  1 złr. na cetnar ze mniej jak prze­
szłego tygodnia. Rozprzedano WBzystko.

J. Krzyeztofowici.

Cs^ść arsędowa.
K onkursa . W Samborze posada za- 

stępcy prokuratora z płacą 840 złr. W  Rze­
szowie przy sądzie obwodowym posada pro­
kuratora z płacą 1260 złr.

L c y ta c je  Urząd powiatowy w Stryja 
przyjmuje do dnia 16. b. m. oferty na ohję- 
cie robót konserwacyjnych przy gościńcach 
w tamtejszym powiecie. Komem-a szpitalu 
garnizonowego we Lwowie przyjmuje do
’n i a  2 ' b .  u  . oferty na d o s t a r c z e n i e  ż y
wności i pranie bielizny w kąp!flach -.1 
skowych w Szkle. Sąd powiat, w L r z o ż e n a c n  
sprzedaje d. 30. kwietnia i 8 =zerwa f)‘ £. re­
alność nr. 1 0  t a m ż e ;  cena 1180 złr 60kr.
Sąd kraj. we Lwowie s p r z e d a j e  d. 8. 130. 
kwietnia kamienicę pod 1.134 m.w* Lwowie, 
cena 4490 złr.

F .dvkta U rz ą d  powiatowy w Sokalu 
wzywa d > powrotu przebywającego w Kon- 
eresówce suspendowanego nauczyciela try - 
wialnego, Jana r f e g o  z W ojsław L 
Sad powiat, w Kamionce wzywa Ksrńke 
Harasym Jo spadkupo Onufrym Harasymie 
z p 0Wotworu. Sąd kraj. we Lwowie za- 
wiad. Michalinę r  obrzyńaką 0 pozwie we­
kslowym Feiwela Pultoraka pto 1000 -ł-  
c .  k namiestnictwo we Lwowie wzywa dó
l a r / b S r  r . â C9 W-P̂ StWii  ^ k i e mbarę uranaier 1 syna jej Simche.

Kriegshaber Antoni, z Iwasiowa. Niesio­
łowski Leon, z Polski. Snhimeczek W iktor, 
z Przeworska. Tempis uustaw , z Kaise’s- 
dorfu. Romaszkan Józef, z B iarn. Swię- 
tecki Wincenty, z Przeworska.

Pt. .P w $ * * ha11. do L w o w a  d. 9, marca. 
P p .. Wiśniewski Henryk, z Dobrzan. Ko­
zicki H enrjk , z Czeremchov a, Roszkowski 
Antoni, z Brykonia. Zagórski Stanisław, z 
Lipowiec. Donigiewicz Antoni, z Bazar1..

T eleg rafow any  k u rs  w iedeńsk i
z dnia 10. marca

Oblig.dług.państ.5% na 100 z*, m. k. 
Pożycz, nar it'54 5% za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar..............................

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn lo fiu,, sterlingów . . 
Dukaty ceBarskie sztuka .
Srebro za 100 zł. w. a ’ ’ ’

W. A.
z ł.| c.

57 80
65 70
83 90

707 00
187 HO
116 00

5 54
113 75

P o i lągi k o le i że laznej 
n j  . K aro la  Ladw  iks: 
nachodzą ze L w o w a  o g. 5, m. 10. r. 

« n o g. 5. m. 20. w.
> z K r a k „ w a o g. 10. m, 2ó r. 
>> „ o g .  8 .  m 40. w,

Przychozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w. 
■ „ o g. 8. m. 32. r.
,  d o K ra k c  w a o g. 2, m. 54. p.
„ „ o g. 6. m. 15. r. •

P o e lą  a r  k o le i że laznej Lw ow aka- 
C z ern io w ieck ie j 

Odehodzą ze L w o w a  o g. 10 ., 1 1110 ■
5 e  u- wieczór.

„ z C z e r n i  o w i e c  g. 6. 25 m- «■ 
g,  6. óU n>, w

o godz. 5. rano.
u godz. 5. wieoz*

do U z e r n i o w i t  c g. 8. i 5.
.  W g, 8 , 14 B .

Przychodzą do L w o w a



1 /

GAZETA N A R O D O W a  z dnia 11  M arca 1 8 6 8

.W. Pan Izaak Rechenoerg
w C z e m io w ta c h  

zechce bezzwłoczne odpowiedzieć na liai 
mój rek .m *nclowf,ny z d. 22. lutegu r, b., 
gdyż w przeciwnym razie będę zmuszony, 
podać rzecz całą do publicznej wiadomo­
ści. We Lwowie dnia 10. marca D68 r. 
1479 1—1 p ,  / / .  R ic h te r ,  księgarz.

Subjeki hand low y, uuei Jie w kou 
dycji zostają y, opatrzony w chlubne świa­
dectwa, poszuKuje miejica w handlu ko- 
.1 zei.nym z dni m 1. F w .dnia. Oferty tran- 
1 owane przyjmuje się do d. 20. marca br. pod 
lit. A . Z . poste restanto Kraków. 1483 1 - 3

L 25
Ogłoszenie.

W) dział powiatowy Mościski ziwiada- 
mia niniejszem, te  budżet czyli preliminarz 
przychodów i wyditkow Rady powiatowej 
na rok 1868, zl jżo ry  iest na d i 14 do 
przejrzenia prrez opodataowanych w kan- 
celarji Wydz ało powiatowego.

Z  W ydziału powiatowego
JLosciska dnia 8. Marca 1868.

W lady staw  ł  ounga 
1477 1—3 zastępca prezesa.

t t  2 2  I  E  * 3
I konie do podróży,

"t*dej chwili dostau można w domu 
JW . barona Brupickiego, obok hotelu 
Dreznera. 1478 1—3

O głoszenie konkursu.
Administ-ac-ja fuudacji nr. Skarbka przyj­

muje do nadleśnictwa w Mikołajowie dwóch 
praktykantów, na których utrzymanie prze­
znacza oprócz pomieszkania i opału po2G0 
zło. rocznie. Ubisgajacy się, maję sis zgło­
sić do Administracji fundacji hr bŁarbka 
we Lwowie najdale j do  dn ia 31. m a rra  
186(8 i załączyć do podać świadectwa u- 
kończoricj z dobrym postępem IV. klasy 
realne j ~ I4o0 1—3

Posiidająey zaś wiadomości praktyczne­
go miernictwa, przed iuuymi uwzględnieni 
zostaną.

Apteka A. Beri i nera w e Lw ow ie
1484 m a n a  sk ła d z ie  ■ i —8 
s ł a w n ą  p a r y z k ą  W o d ę  n a  
p la m y  t ł u s t e ,  A m a r e  O r o n i e r .

Ta woda wyszczególnia się tern, że 
wszelkie plamy aa m adach, na sukniach 
jedwabnych, na w stążiacb, aksamicie, 
rękawiczkach w najkrótszym czasie wv 
wabia, nie zostawiając nieprzyjemnego 
zapachu. Mał» flaszka 35 ct., więgsza 50 c

S ir o p  du
u r F O R G E T

■Jjrierj.
a) S te p  po K ile rz e  oó Lady Flori-noe 

i b) K olib , i są do sprzedania lub na czas 
stanowienia do wynajęcia, w S łru so w ie .

'  Bliższą wiadomość aa Zarząd dóbr tam­
że, poczts Mikulińce. 1481 1—3

W ia d o m o ść  d la  le k a r z y .
SYROP Dra FORGET

I I  D
używa się z najpomy- 
ilniejszym skutkiem 
jrzeciw k a s z lo m  n- 
p « r e z v w y m . k a t a ­

r o m ,  K u m u a z a w i, n e r w o w e j  ir y ta c j i  
n a c z y n  p ln c o w y c h  i  w s z e lk im  c ie rp ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za- 
w sze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Lyźeczki od kawy jest ńustatouzną. Dortac 
mużna w Faryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36: w Krakowie u Biunona Miczyćskie- 
go, w Warszawie w składzie uraterjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedyuie w *P 
tece P io tr a  11  i la l  h  i.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z upakowa­
niem 2 złi. w a. 1 08 28—1

j473 2 -3  Koukurs.
W celu obsadzenia posady sekretarza 

przy Radzi>* pojriatJwei w Sniatynie z pła- 
cą roczną 500 zlr. I wdlnem pomieszkani“in, 
lub bez pomieszkania z p ła tą  6 .0  złr. ro­
cznie, rozpisuje sie konkurs do 25. marca
1868 ' i  u y t e ł C  O *  k  m ; -

Posaua ta będzie obsadzon, la iftden 
rok prowizoryczn e, jśdczem*, ieżli kandydat 
wymogom odpowie, stabilizacja nastąpi.

Kandydaci o tę posadę, władający języ ­
kami kr: jo w e ra i i obezr-am z administracją 
kiajową i ustawami, zechcą podania swe, w 
należyte świadectwa zaopatrzone, wnieść do 
W ydiitłu  powiatowego w Sniatynie-

Z.i.źenie cen
patentowanych

Union -RsJtoIwgró̂
(do nabijania odtylcuwego i odskakujące).

Jesteśmy w milem położeniu, do- 
zwalającem nam z n iż y ć  z n a c z n ie  c e n y  
naszych powszechnie wciętych i ulubionych 
rewolwerów, o których pochlebne orzecze­
nia posiadam y od najpierwszych z n a k o m ,  
t o s c l  w o j s k o w y c h  i osób prywatnych 
fachowych. Zniżenie oen nasiąpito w sku­
tek lic-snej sprzedaży i w a ż n y c h  n lc p s z e n  
w  fa b r y k a c j i .

Sprzedajemy podług gatunku 
ibcalowe w ie lk ie  rew o lw ery  w o j­

skow e fiatrzałowe, po złr. 20, 22, 25, 2'J, 
(nowei o kalibru wr>j°kowego)

8eaiowe r e w o lw e r y  p o d r ó ż n e . 10 
miJlm. 7*trzałowe po zlr. 19, 21, 23, 25.

8calow6 r e w o lw e r y  p o d r ó ż n e  10 
millm. bstrzałowe p złr. 18, 20, 22, 24. w- 

7calowe r e w o lw e r y  k ie s z o n k o w e  
7 millm. 7strzałowc po złr. 7, la . 21, 23.

100 patroLÓW wojskowych, ą złr, 50 cnt. 
100 ltymui-O. złr. 4., 100 pótiunów 7/miilm. 
złr 31/,. Kieszeń skórzane po złr. a.go j 
złr 2, walce osobne złr. 5 i 3.

NB. Przyjmuiemy napowrót każdy re ­
wolwer, sprężyną naciągający się, jeżeliby 
jakie nieaokładności s ię  znalazły; nowe na­
sze patrony własn1 jo 'w yrobu z doskona- 
jcmi zapaikami nigdy nie zawodzą. Zlece- 
a a za pobra rem  przez pocztę wykonują 
się ściśle: odbiorcy sztuk kilkunastu o trzy­
mują rabat. 1399 5—12

" r ie w o lw c ry  nasz . z a le c im y  ta k że  
szczeg ó ln ie j n a  podarunk i.

f i i p e r  e t Cie.
K . k . p r lv . R e v o lT e r -F a b r ik s -N 'e d e r !a g c  

W ie n , W a l lf i s c h g a s s e  Nr. 6 .

W>5 cetn. siana
z pogodą zrobionego, jest do sprzedania 
na przedmieściu Koryta t.na Zółkiew-skiem) 
w dworku p, Czerwińskiej. 1485 1—3

Arabii

Kimnurs.
Wydział powiatowy Zaleszcżycki ogła 

sza konkurs:
1. na posadę sekretarza, z płacą roczną 

750 zlr. w. a.
2. na posadę kancelisty, z płaca roczną 

4u0 zir. w. a.
Wymaga stę od pp, Kandydatów na  po­

wyższe p o sa d y  złożenia dokumentów, wy­
rażających: 

a) imię i naztt isko, kraj, miejsce uro­
dzenia, wiek, religię i bt»n.

*i) świadectwa dotychczasowego tatru- 
dnienia. _ 1474 2 —3

c) Uzdolnienie, znajomość języków kra­
jowych, tudzież świadectwa na i a  łdbytych, 
które to dokumenta najdalej do duia 30. mar­
ca 18CH do aantelarji Wydziału powiato­
wego w Zaleszczykach, nadesłane być m3ją.

Od W ydziału powiatowego
Zaleszczyki duia 3. marca 186 j .

~  PASTA T Ś fR O P
z o w c c u  a r a b s k i e g o

zdanego Nafe K. Dclangrenier.
aO lekarzy azpitalów par^zkich po­

świadczyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wazelki6 inne dla wyleczenia 
z k ita ró w , g ry p y , zap tlen ia g a rd ła  
i p ie rsi.

Haocahimt z
P. Delangrenier.

Środek ten, potwierdzony przez paryz- 
ka akademię medyczną, leczy słabości żo­
łądka i kiszek, pizjspieszapow rót do zd -)- 
wia, i wzmacnia dzieci d»iiketne i _wątłe 
ubezpiecza od gorączki tyfoidalnej i ho- 
rób epidemicznych. 1010 18-24

W Paryżu przy ulicy Richelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie matar.ałów 
aptecznych W go Galla: w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza ; we L w o w i e  W 
a y  ce p. P IO  t  R A  jtyiąO LA SC H Ą  ; w 
K r a k o w i e  w aptece, p. M iczyusk iego .

FraBcnz
przj^oyty z Paryża, mówiący p„ polsku i po 
„iomietku, życzy udzielać lekcjj języka 
francuzldego, luptorji powszechnej, geogra­
fii, rysunku lub buchhalterji podwójnej. 
Ulica Halicka 447 % °J  frontu. 1460 2—2

Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gw-ałtowny i newralkię, zwuariy

P G U A F A N A  *
PP.GMMAULT nĆ'.‘ »H£K«HYv»P*fWŻU

J e s t  to  l e k a r s t w  o n i e w i n n e ,  a wy 
łączn ie  roślinne, p o ch o d zi z B ra z y lii;  s t a r a -
ni, m pp Crimault Cie do F ra n i1 i sprowa­
dzone. Sprzedaie się w pudełkach po f !  
pakiecików wraz i przepisem użyeia o- 
nychże w języku polskim. Każdy pak>eeik 
opatrzony jest podpisem : Grimaul: <5- Cie 

Dostać mpźm we Lwowie w apreknen, 
pp. P io tra  JH ikulascha, B erlin era  i 
h ak e ra-, w Krakowie w aptece pana 
ri uu< M i c z / ó s k i e g o :  w Brodach
w aptece p. F r a n  z o s ,  i w  aptece p. 
S c h a i t e . z  w Rzeszowie; w Poznaniu 
w aptekach pp. a^a J ^ a a k e w i c z a i  E l ­
s n e r a . : '  ’ ’e Wiednii. w składzie materju- 
łów aptecznych pp. R a a b e  i K o d e r :

Kajlepsze źródło do nabycia:

HERBATY
w zupełnie świeżych, wybornych 
gatunkach, n a g a  wiedeńska, 1 lont 
na 1.30, 1.40,1.80,2.3,4,5, 618 złr.i  i  1o  łsac
na butelki i na miary, stosownie 
do cen w nierównie lepszych ga­

tunkach niż wGzędzie.
1456 LIK W O R Y  212
zagraniczne, w lubiunychgatunkach, 
i na.ilepsze krajowe po  c e n a c h  

f a b r y c z n y c h .m i i
■zagraniczne 1 krajowe, dobrze od­
leżało, po bardzo miomyth cenach

KA WA i CUKIER
najlepsze gatunki, zawsze po ce­

nach najniższych, w handlu

Julius^aAdama
Lwowie w głównym rynku pod 1. 54.

Cessarko królewski

Olejek i pomada Miranda
pp. Rigaud i Spótk! w  Paryżu,

ru e  R iehelieu . 1147 5—12
Oba wyroby szczególnej dobroci, z To- 

lubaleamu i inuycn wzmacniaiących sub- 
stancyj preparu.?ane, umacniają i służą du 
upiększenia włosów — posiadając woo 

przyjemną.
SKŁADY: w e L w o w i e ,  w aptecs 

A d o lfa  B e r lin e m , w T a r n o p o l u  w a -  
ptece dr. B n c b e ita .

nadworny HANDEL towarów
n o r y m b e r sk ic h  

B rzytw / J. Hitlera.
w czarnym trzonku, gładkie, sztuka po 

1 złr. 60 ct., żłobione po 4 złr. 1 
w trzonkach a kości słoniowej, gładkie 

sztuka po2 złr., żłobione po 2 złr- 5 ct. 
Etui na jedną brzytwę 10 ct., na uwie 

brzytwy 20, 4u 55, 70 ct., piękne etui 
na. 2, 3, 4 1 7 brzytew na różr" ce"y.

Army Razors,
Etui na I b"zytwę 10 ct., na 2 brzytwy 
2Ki ct., piękne etui a dwoma brzytwami 
1 złr. 20 ct., 6 złr. 3u ct., z siedmioma 
brzytwami 15 złr.

Model Razors, r f f ,  f { $ |
dobra 1 zlr. 50 ct.. 2 brzytwy w pię­
knem etui 5 złr. do 7 złr.

J. Aleksandra brzytwy
podwójnie cementowane,

jedna brzytwa 1 złr. 50 ct. 
fj^ "  W szelkie brzytwy m usza  
być opatrzone marką mojej 
lirm j, i daję takowe do w y ­
próbow ania 1397 3 _ 6

J. R I T  T E R ,
Rothenturmstrnsse Nr. 16 w Wiedniu.

NASIENIA LUCERNY
w ilości sześciu cetnarów, można nabyć u 
Wgp Stanisława Pitóczykowskiego w Ty 
szkowcaeb, poczta Buczacz. — Cenacetna- 
ra 40 złr. w . a. 1431 3—3

ó y ż .. ■ m  '

dla dogodności Szanownej Publiczności sprzedaję obecnie we wszystkich moich 
znanych składach naftowych, począwszy od ćwlerć-cetnara po cenach Lurto- 
wnycL. — Kupującym od razu ćwierć-cetnsra wypadnie ton sam gatunek nafty 
najmniej o 10% taniej, jak b orąc takowa na miarkę. — Stosowne naczynie w ;- 
pożycz i się. - J437 2—2

Piotr Mi^ezyński,
fabrykant nafty nr. 18%.

N ow y napój zdrowy :
W S S K t l f i  i U O S £ € % ^  W

a  la  Champtcgner, ■ B|§6 7_12
pierwszej cusirjaekiej fabryki napojów ow o co w jc li

Wiedeń, Westbahnhof, Schmelz, Pelzgasse 391.

Jakkolwiek używają moszczu jablczanego w najnowszych czasach w ku­
racji na ciężkie trawienie i przeszkody w p-zeralUaniu pokarmów nader szczę­
śliwie, to polecam go jednak tylko jako napój wzmacniający, ożywiający i 
trzeźwiący. Odpizedający otrzymają znaczny rabat; urzadzająsię filie po pro- 
winoj ich. Zamówienia za przekazem pocztowym wykonują się ściśle i sum c u ­
rie  przez powyżej podaną firmę.

aew
kolei

p i e r w s z e ń s t w a

v v  c h a t e k  t a n i o ś c i  i  p e w n o ś c i ,  j a k a  d u r j s l ,

nadzwyczaj poszukiwane u ulubione, 
sprzedaje po kursie w>edeńskitn dziennym. Kupuje także i sprzedaje 
wszelkie papiery państwowe i przemysłowe, pod warunkami najko­
rzystniejszemu

—  - u w ?
1419 6—¥

b a i i k i e r  w e  L w o w rie .

post!
poleca w nsdepszym gatunku po najumiar- 

kowańszyen cenach:

T.ll

Wl

H ANDEL KORZENNY

J.F. Kleina W wy
we Lwowie, w rynku pod 1. 232 n>. 

wszelkie gatunki mar^uaty: A nchoyis, K a­
w ior, IMinogi. Sardeli, 1. w oliwie i ro ­
syjski, d l'"  szkockie, hollenderskie mi 
rynowane, zwijane i wędzono. 1415 3—3

SztokiidZ suchy i moczony, W yzina. 
W ę g arz  ma 'ynowany i wszystkie wstunki 
sero jafe 4 ie szynak i, cim enialnki, L im  
e n r g s k i , N  ufchate lsk l, P arm czauok i, 
S rrac  lino i S ch w arze n b erg er.

Zlecenia z prowincji będą nies włó­
cznie i z wszelką troskliwośoiią wykonane.

1 'Łzy więkijzeui zakupnie na­
raz stosowny daje się rabat.

W ieś Jaślany i Pluty w po 
wiecio

Mieleckim, najbliższa jcacja kolei źelaznęj 
w Dębicy, z wolnej ręki do sprzedania.
P r a w n i  I r  °beznany 1 mtere=ami i pra 
L l a u i i m  ktyaą sądową może znaietć 
umieszczenie. 14a6 2—6

Bliższą wiadomość udzieli we Lwowie 
pod Nrem 358 przy ulicy Teatralnej

D r . A d a m  M o r a w sk i.

M aszyny nieustanne
pp. Herm<mn-Uachapelle i Cfe. Giover

144 Faubourg Poissonnićre w Faryżu 
do  wyrabiania

napo jo w gazowych.
Wody sodowej i wszelkich wód mineralnych 
i medycznych według przepisu, lemoniady, 
wszelkich napoju w słodzonych, aromatyzowa 
nych i alkoholicznytb, win musujących.

bwieże iuwo przerabiają na musujące 
jak astrę, ulepszając rakowe w smaku i ga­
tunku. W ogóle służą te maszyny do wy- 
rahiania wszelkich napojów ..azowych. Szcze­
gólne przyrządy do ustawienia tych ma­
szyn nie »ą wcale potrzebne. Każda osoba 
bez wykształcenia specjalnego, może się 
zająć fabrykacją. Daje rękojmię.

Maszyny te ą jedyne zad )śó czyniące 
przepisom r a i  bygienicznych i zdrowia pu­
blicznego, jedyne, które odpowiadają po­
trzebom eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jeaizajmować 
s ię jtym  zyakownym przemysłem, powinny 
zaop 11 rzyć sie w PODRĘCZNIK fabrykanta 
NAPOJÓW GAZOWYCH, wspa-iałe dz.ełf 
o/d^bione 80 tablicami ryciu i wydane na- 
kkado n i  o u u  1. 1O1 ' « JluWjf ZrayCll maszyn. 
Prze 11 ła się to dzieło za opłatą 5 franków 
(Posyłka bezpłatna prospektów ńa ż. danie.) 
Ajencja pp. Geiltrer i Raasch w Peszeie. 
Hochstrasse Nr. 2 , a w Wiednia ulica 
1313 Tuchlauben Nr 23. 5 - f

t i i S Ó R o m T
nawet zastarzałe, można bar Izo p- Jko wy­
leczyć przez użycie pomadj p. KOYER, 
mającej własność roztwarzania i rozpęaza- 

nia. Cena bardzo przystępna.

PAPIER E IM T R 0 - MAGNETYCZNY
P. ROYER lecz r rem natyzo iy , bo leśc i 
krzyżów* sparą iiż r.w an ie , jak również 
Katary, iry tne je , p ie rs i i naczyn  o d d e ­
c h o w y ch . 102/ 12—12.

S k ł a d  g) 6 w b y w Paryżu przy ulicy 
^w, Marcina, 225— we L w o w i e  w ap te­
ce p. P io tra  M ikoiaschą, w Warszawie 
w składzii materjaiów aptecznych p. Gal- 
lego, w W ilnie w jpceee p. Chronickiego.

■ .  F I Ł U L E S

D E  V A L L E T
Pijulkt pana Valle‘  potwterdkośe p r£s P»- 

ryzką Akademią Medyesną są bardzc akutecar 
na wylecienie MaJacilci I na wzmoenleale tern- 
peramen. ir ałabowltTch I lym- 
iatycznyca. Ju.t to jedyny pre­
parat żelazny, który ■ łe czerni 
ząbow.

Aby u lei ręLc,mlę prawdzt- 
wosej wymagaj należy  aby na 
kaidt) payulce znajdował ile 
podpis wynalazcy następujący r

iw o  w ew L w ow ie o2— 2
w ^p tece  p. P io tra  H ikolaH-hn

C. k. uprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-Gzerniowieckiej.

Obwieszczenie.
Z powodu przerwanej komunikacji pomiędzy Czerniowcam. i 

Łużanami p rzy jm u je  i o d d a je  s ię  n a d a l w s z e lk ie  p r z e s y łk i  
n a le ż ą c e  d»  b e z p o ś r e d n ie g o  z w ią z k o w e g o  rnchrt, d la  
€ z e r n io w ie c ,  w  Ł a ża n a ch , a to z zastosowaniem dotyckeza- 
so.wej taryfy związkowej.

Dla ułatwienia odbioru i ekspedycji przesyłek, tak pospie­
sznych jako też i zwyczajnyeh, w Czerniowcach , p o d ją ł  s ię  
sp e d y to r  k o le jo w y , p . f i . Z u c k e r , tr a n sp o r tu  z JLużan 
do C z e^ n io w le c  i odwrotnie, za  o so b n e m  w y n a g r o d z e ­
n iem  p o  2 6  ct od  c e tn a r a .

Panowie adresaci zechcą na otrz) manem awizie wpisać oświad­
czenie, czy żyezą sobie odebrać swe przesyłki z Łiiżan za pośre­
dnictwem spedytora k''lejowego

Lwów dnia 6. marca 1868.
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K. i  priv. Lember^-Czernowitzer E iseubahn-U csellschafl.

ondmnchnng.
Ans Anłass der Verkehrsunterbrechung zwigehen Czernow itz 

und Łużan e r ło lg t  b is  a u f W e lte r e s  d ie  L u fn aU m e and  
A bgfabe a lle r  Seiidung^en d e s  d trek ten  V e r b a n d g d te r -  
V e r k e h r s  fń r  C zern o \.u iz , mit Anwendung des bestehęnden 
Yert'nsfracbtsatzes, in der S ta iio n  Ł a ża n .

Zur Erleichternng iur das P. T. Publikum wird der B a h n -  
S p ed ite n  r H«*. M. ^ncri.er d ie  A u fn a h m e an d  A b g a b e  von 
ml- und Fraclitgiitern in Czernowitz, gegen einen F r a c h tz n -  
s c h la g  v o n  p e r  Z en tń er , fiir die Ueberfubr nach oder
vun Łużan vermitteln.

Die I'. T. Adressaten haben bei b,mpfang des Aviso auf die- 
sem Documente die Ęrkliirung abzugeben, ob diesełben die Zufuhr 
v-n Łużan durch den Babn-Spediteur besorgt haben wołlen.

Lemberg am t». Marz 1868.
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